Depesza Marszałka Polski K. Rokossowskiego 
z okozji święta 
Wietnamskiej Armii Ludowo- Wyzwoleńczej 


Głównodowodzący 
Wietnamskiej Armii Ludowej 
Gen. VO NGUYEN GIAP 


*Z okazji Święta Wietnamskiej Armn Ludowo - Wyzwoleńczej 


w imiemu żołnierzy Wojska Polskiego i swoim własnym. zasy- 
lam Wam oraz: w Waszej osobie całemu składowi osobowemu 
Armo najserdeczniejsze pozdrowienia. 

Ludowe Wojsko Polskie z uczuciem braterskiej solidarności 


śledzi bohaterską i ofiarną walkę Wietnamskiej Armii Ludowo- 

Wyzwoleńczej i jest głęboko przekonane, że ta sprawiedliwa 

Walka o wolność : niepodległość zakończy się ostatecznym zwy- 
cięstwem narodu wietnamskiego. 

Wiceprezes Rady Ministrów 

i Minister Obrony Narodowej 

RONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski 


Warszawa, czwartek 10 grudnia 1953 r. 


SZTAND 
ŁOD 


Nr 


293 (1122) B Cena 20 gr 


Macie przed sobą zadanie najbardziej wdzięczne 


ho nauczacie prawdy, piękna i miłości 


Krajowa Narada Aktywu ZZNP omawia zadania nauczycielstwa 
w świetle uchwał IX Plenum KC PZPR 


W dniu B grudnia rozpoczęła w Warszawie obrady Krajowa Narada Aktywu Zwiazku Za- 
wodowego Nauczycielstwa Polskiego, W Naradzie bierze udział ponad 500, w większości wiejskich 
nauczycieli-aktywistów z terenu całego kraju. Na Naradę przybył czlonek Biura Politycznego 
RC PZIR wiceprezes Rady Ministrów low Józef Cyrankiewicz oraz minister Ośwlaty Witoid 
Jarosinski, czlonek Rady Panstwa, przewodniczący Centralnej Rady Związków Zawodowych 
Wiktor Klosiewicz, przedstawiciel Wydziału Oświaty KC PZPR Pelagia Lewińska, przewodni- 
czący ZG ZMP Stanisław Pilawka, przewodniczący ZG ZZNP Eustachy Kuraczko i inni. 

Flucznymi oklaskami powitali zebrani wstępującrgo na trybunę tow. Jozefa Cyrankiewicza 
(przemawienie tow Cyrankiewicza plajemy poniżej). 

Reterat pt. „Szkoła | nauczyciel w walce a dobrohyt, 


o wyższy poziom kulturalny wsi* — 
wyglosił wiceprzewodniczący ZG ZZNP Mach. 


Wielka, pięknie udekorowana sala Zwią:ku 
Nauczycielstwa Polskiego wypelniona jest po 
brzegi przybyłymi całego kraju przodującymi 
nauczycielami. Przybyli tu, aby w świetle 
uchwał IX Plenum KC PZPR omowić kierunki 
pracy dudaktyczno-wychowawczej w szkole 
oraz działalności spałeczno-politycznej w ota- 
czałącym ich środowisku. Przybyli 'u, aby prze- 
dyskutować w jaki sposób w pelni wykonać 
wszystkie* zadania, jakie wypliywaja dla ogrom- 
nej armii nauczycieli z wytycznych IX Plenum 
IKC PZPR. Większość nauczycieli, obecnych na 


cieli, wychowanych już w Polsce Ludowej, któ- 
rzy swą nauczycielską pracę rozpoczęli zaled- 
wie rok lub dwa lata temu, staje się, dzięk: 
wielkiemu zapałowi i ofiarności, przodującymi 
w pracy zawodowej i spolecznej aktuwistami 
związkowymi Sq wśród nich tacy, jak obecn! 
dziś na Naradzie: Tadeusz Pszczółkowski z Opo- 
la, Stanisław Kazembski ze Szczecinka czy Ce- 
cylia Wasiak ze Skierniewic. 


z 


W dyskusji, w której w pierwszym dniu obrad 


tak dlatego, że coraz więcej młodych nauczy- | 


Naradzie, to przodujący włejscy nauczyciele-ak- 
tywiśca, którzy poprzez swą codzienną. ofiarną, 
prowadzoną często w bardzo trudnych warun- 
wychowują 
gwej opiece młodzież, ale również wydatnie przy- 
czyniają się do polepszenia warunków życia na 


kach pracę, nie tylko 


wsi. 
Z barwnymi 


młodych nauczycieli 


ludowymi strojami 
? Opolskiego mieszają się czerwone krawaty 
zetempowców, 
w Naradzie uczestniczy szczególnie wielu. Jest 


ralż głos młodzi 
cy i zadaniach, 
powierzoną 


nauczycieli 


których 


wzięło udział 15 mówców, wielokrotnie zabie- 


nauczyciele, mówiąc o swej pra- 
jakie widzą w związku wy- 


z 


tycznymi IX Plenum W ożywionej dyskusji ze- 

brani omawiali zadania pracy nauczycieli w śro- 

dowisku wiejskim, gdzie przypada im poważna 

rola w krzewieniu, pogłębianiu i upowszechnia- 

niu wiedzy rolniczej, będącej podstawowym wa- 

runkiem podniesienia produkcji rolnej, 
Obrady trwają. 


M. G. 


Przemówienie tow. Józefa Cyrankiewicza 


Szanowni Zebrani! 

Zabierając głos dla powita- 
nia Was chciałbym na wstępie 
podkreślić wielką wagę tej Na- 
rady. 

Doniesłość tej Narady płynie 
z tego, ze odbywa się ona w o- 
kresie gdy 1X Plenum Komite- 
tn Centralnego Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Rabotniczej po- 
siawiło przed całym społeczeń- 
stwem polskim zadania ogrom- 
ne, którvch realizacja, to zna- 
czy nfensywa zmierzająca do 
szvbszego  podggesienia stopy 
życiowej najszerszych mas. mu: 
si bvć rezuliałem wzmożonego 
i jak najlepiej zorganizowane- 
go wysiłku calego narodu. 


Doniosłość tej Narady płynie 
z tegn. ze nad tym. jakie, możli- 
wie najbardziej sprecyzowane 
zadania wypływają dla nauczy- 


cielstwa z wvtycznych IX Ple- 
num cadzić dzis będzie czoło- 
wv aktyw nauczycielski calego 


kraju. 

Doniosłość tej Narady wvpły- 
wa wreszcie z niezwykle waznej 
roli jaką w budowruciwie no- 
wego życia. w kształtowaniu no- 
weun człowieka, w walce o po- 
ziom umysłowy t oblicze ducho- 
we młudezo pokaleria spełnia 
nauczycielstwo polskie, z roli 
którą spełnia nauczycielsiwo w 
całnksztułcie walki klasowej 
która toczy się w naszym kra- 
ju. Tak więc niezwykle waz- 
nym jest dobrze przetłumaczyć 
tezy przedziazdowe Partii na 
jezyk konkretnych zadań nau- 
czycielstwa polskiego. 


Chodzi bowiem o sprawę nie- 
zwykle ważną. chodzi o wzmo- 
zenie roli i podwyższenie jako- 
ści fachowej i ideowej warto- 
ści pracy nauczyciela w 
szkołe, a co za tym idzie i nie- 
rozerwalnie sie z tym wiąże, o 
mocniejsze oddziaływanie na- 
uczyciela na środowisko, w któ- 
rym pracuje. 

Trzeba sobie powiedzieć, że 
nie może być mowy o podwyż- 
szaniu stopy życiowej najszer- 
szych mas bez stałego podwyż- 
szania poziomu kulturalnego 
mas. bez niezwykle ostrej walki 
a świadomość i postawę tudzi. 
którzy swoim wzmożonym, dzię- 
ki tej pustawie i świadomości. 
wysiłkiem realizują nasze ogól- 
ne narodowe plany. 


Ileż tu wielkich zadań dla na- 


utczyciela w, szkole, dla nauczy 
ciela w jego środowisku, 


Trzeba sobie także powie- 
dzieć, ze w samym pojęciu pod- 
wyższenia siopy życiowe) mmes- 
ci się organicznie także wzrost 
poziomu kulturalnego, wzrost 
produkcji me tylko artykułów 
powszechnego użytku, pro 
dukcji rolniczej, o który dziś 
na bazie rozwinięcia uprzemy: 
słowienia będziemy  mieustępli- 
wie walczyć, ale także wzrost 
produkcji dóbr kulturalnych 


polepszeria ich jakości, wzrost 
konsumcji tych dóbr, tzn. 
„większenia zasięgu naszego 


oddziaływania kulturalnego. 
wzrost czytelnictwa, oświaty, po- 
głębienie naszej pracy wycho- 
wawczej i pedagogicznej. Jak- 


że kluczową jest tu znów rola 
nauczyciela. 


Trzeba soble także powle- 
dzieć, jeżeli mówimy o oadcin- 
ku. na którym będzie skoncen- 
trowana duża część ogólnonaro- 
dowego wysiłku, mianowicie o 
sprawie podniesienia produkcji 
rolniczej, że nie ma mowy o 
podwyższeniu produkcji rolni- 
czej bez walki o podniesienie 
poziomu kultury na wsi, I to 
kultury zarówno w sensie 
zwiększenia poziomu wiedzy a- 
grotechnicznej, jak I nieodłącz- 
nie z tym związanej, zrośniętej 
sprawy pobudzenia ogólnych za- 
interesowań kulturalnych, zwię- 
kszenia głodu kulturalnego i u- 
miejętności zaspokojenia tego 
głodu. podniesienia kultury. 


I tutaj na odcinku wiejskim 
ogromną jest w zakresie reali- 
zacji tez IX Plenum rola nau- 
czyciela. Można „by powiedzieć. 
że na wsi wobec  szczupłości 
naszego aktywu kulturalnego 
wyrasta ta rola, jeżeli chodzi o 
walkę a podniesienie kultury. 
nieodłącznie związanej z walką 
o podniesienie produkcji rol- 
niczej. do roli decydującej. Ileż 
więc wypływa zadań, wynikają- 
cych z tez przedzjiazdowych 
dla nauczyciela, dla nauczycie- 
ła w mieście i na wsi, zadań 
streszczających się w tym. aby 
ze szkoły nauczyciel umiał u- 
czynić dzięki pogłębieniu swej 
wiedzy fachowej, swych umieję- 
tności pedagogicznych, swej pa- 
sji ideowej — kużnię socjaliz- 
mu, kształcącą młode pokolenie 


t oddziaływującą na całe Śro- 
dowisko. 

Szkoła jest bowiem w ogól- 
nym froncie walki klasowej. 
l ktora się toczy w całym kraju. 
odcinkiem niezwykle ważnym, 
| niezwykle czułym. 

Toczy się walka najzaciętsza. 
walka o ukształtowanie mło- 
dego pokolenia Polski Ludowej 
Wiemy, że szkoła jest od po- 
czatku powstania Polski Ludo- 
wej pod niesłychanie ostrym 
obstrzałem wroga klasowego 
Wszelkimi dostępnymi mu środ- 
|kami stara się on sączyć swoją 
jzatrutą ideologię  wstecznictwa 
we wszelkich postaciach oporu 
przeciwko temu, co nowe, so- 
| ejalistyczne. 
| Natarcie wroga jest tym bar- 
dziej zjadhwe i — dodajmy 


je się przeciw obiektowi tak 
delikatnemu i wrażliwemu. jak 
umysłowość i dusza dziecka. 


czv młodzieży. 

Zadaniem naszym na odcinku 
szkoły jest więc przede wszyst- 
kim uchronienie serc i mózgów 
chłopców i dziewcząt przed za- 
trutymi wpływami 
wroga. a równocześnie ukształ- 
tnwanie ich w myśl naszej ideo- 
logii socjalistycznej, humam- 
stycznej Te dwa zadania nie 
dadzą się mechanicznie rozdzie- 
lié. Nie można najpierw ode- 
| przeć wroga. a potem zabrać 
się do umacniania zajmowanych 
przez niego uprzednio pozycji 
| W umvsśle uczniów nie ma miej- 
[sca ną pustkę. Walka. którą 
prowadzimy o duszę młodzieży 
polega na tym, żeby uchronić ją 
przed naciskiem wrogiej ideolo- 
gii — poprzez wszczepianie na- 
szej socjalistycznej — humani- 
stycznej ideologii. To zadanie 
spoczywa przede wszystkim na 
nauczycielu i nie ma sprawy 
ważniejszej doniośleiszej istot- 
niejszej w pracy nauczyciela, jak 
kształtowanie umysłów i uczuć 
młodego pokolenia, wychowanie 


go na bojowników socjalizmu i 
Pokoju. 

Zadanie to nie jest łatwe wła- | 
śnie dlatego, że umysł i uczu- 
cia młodych chłopców i dziew- ; 
cząt są tak wrażliwe. Tu trze- 
ba uczciwego, głęhokiego prze- 
myślenia pracy wychowawczo- 
pedagogicznej. 


tvm bezwzględniejsze, że kieru- | 


ideologii | 


(mie będzie próbować przenikac 
wróg, usiłujący siać spustosze- 
pme w nieucdpornionych umy- 
|słach młodego pokolenia. 

Przeprowadziliśmy już w cią- 


wych, wstecznych, antyhumani- 
| stycznych naleciałości epoki 
upadku burżuazji. 
Równocześnie 
|wspaniały dorobek kultury pol- 
i skiej od śrniecia. którvm próbo- 
wała 
|szlachetczvzna. I len wspaniały 
|dorobek kultury minionych pa- 
koleń wzięliśmy pod swoją 
opiekę, żeby przekazać nasvej 
młodzieży wraz z nowym, piek- 
| nvm, twórczym, bogatym dorob- 
kiem naszego okresu. dorobkiem 
| socjalistycznego 
dorobkiem walki o rozkwit j si- 
|łę naszej ojczyzny. 

| To jest właśnie ten ładunek 
ideowy, którym pragnientiy na- 
| syvcic umysły i serca naszej mlo- 
| dzieży. Ale ta wieika 
inie zda się na nic, jezeh poz» 


nauczania. Zły, nieciekawy, su- 
chy. szkolarski, obojętny, prze- 


du wspaniałej 
nauczania, czyli robi szczełinę. 
przez którą może przeniknąć 
natychmiast wroga tdeologia, 
Nie wszędzie potrafilismy dotąd 
wypełnić rzeczywisty program 
nauczania, Który postawiła przed 
nami Polska Ludowa. A ten 
program wymaga od nas, żeby 
młodzież pojęła przede wszyst- 
kim całą niezwyciężoną potęgę 
naszej ideologii, żeby zrozumia- 
ła jej piękno, jej porywającą 
wielkość. By zarazem nauczyła 
się gardzić chydą, nikczemno- 
ścią, obrzydliwością kapitali- 
stycznego. burżuazyjnego, impe- 
rialistycznego, wrogiego ezi» 
wiekowi — systemu, żeby nau- 


treści naszego 


Nauka | wychowanie mlodego 
pokolenia Polski Ludowej wy- 
maga -ogromnej subtelności i 
umiłowania pracy nauczyciela 


Niewątpliwie dzisiejsza Nara- 
da poświęci należytą uwagę 
zagadnieniom wychowawczo- 


pedagogicznym. 
Zdajemy sobie sprawę, że nie 
wszystko na odcinku szkół i 


wychowania jest takie, jakie 
być powinno. Od szeregu mie- 
sięcy toczy się u nas, w szcze- 
gólnośc! wśród nauczycielstwa 
interesująca dyskusja na temat | 
metod wychowawczych w na-| 
szym s>kiunictwie. Uwypukliła 
ona — i to jest jej zaletą — sze- 
reg braków i niedomagań na te- 
renie naszej szkoły. Są to brak: 
i niedoniagania bardzo istotne. 
albowiem na tym odcinku wal- 


ki klasowej groźna jest każda 
szczelina. przez którą niezwlocz- 


czyla się wchłaniać piękno 
prawdziwej kultury j odczuwać 
to piękno zgłębi serca. Dlatego 
myli się każdy, kto sądzi, że 
rzecz polega na nauczeniu tej 
młodzieży pewnej ilości formu- 


lek, utartych zwrotów i sloga- | 


nów. Musimy zrozumieć, że naj- 
słuszniejsza nawet myśl nauko- 
wa jeżeli nie stała się własno- 
ścią ucznia poprzez jej zrozu- 
mienie. ale jest „wykuta”, nie 
daje mu nic prócz balastu, który 
przy najbliższej okazji potrafi 
zrzucić, nie uzbraja go do wa!ki 
2 wrogą ideologią: nie stwarza 
poczucia, że wzbogacił swój 
umysł i może się mierzyć z tv- 
mi, którzy mu podsuwają za- 
trute, wsteczne poglądy i myśli. 
Uczeń, który nie pojął piękna 
dobrych książek, który nie po- 
trafi się wzruszać Żeromskim, 
Miekiewiczem. Słowackim. któ- 
(dokończenie na str. 4) 


Pośmiertne odznaczenie K. |. Gałczyńskiego 


Rada Pańsiwa na 
ministra Kultury I Sztuki od- 
znaczyła zmarlego w tych 
dniach poetę K. I. Galczyńskie- 
go za wybitne zasługi na polu 
literatury pułskiej — Krzyżem 


wniosek | Oficerskim Orderu Odrodzenia 


Polski. 


Pogrzeb K. I. Galczyńskiego 
odbędzie się na cmentarzu woj- 
skowym na Powązkach w dniu 
9 bm. o godz. 14-e). 


qr 


Gdy czytaliśmy slowa ne- 
krologu t słuchaliśmy radio- 
wego komunikatu,  czulśmy, 


że odszedł od nas człowiek 
buski i drogi nam. człowiek, 
który putratił wzruszać nas 


zuwiołowa miłością życia i 
szczerościa uczuć wypowiada- 
nueh w poezji. czlonek, który 
niejednokrotnie bywał przy- 
kładem żarliwaści i pasji w 
walce o sprawy, które uznał 
za młasne. 

Włuśnie ona — miłość życia 
t ludz} prowadziła go z bez- 
droży negacii postepu po któ- 
rych błakał sie przez długi o- 
kres swojej poetyckiej mio- 
dości na pozycie walki o poa- 
step społeczny do którurh do- 
Szedł jako poeta doirzały Tu- 
taj właśnie, dopiero tutaj wiel- 


ki jego talent, wiedza it do- 
świadczenie życiowe zaczęły 
rodzić tak piekne owoce jak 
poemat o Wicie Stwoszu i nie- 
dawno opublikowane Pieśni. 


Cios. wymierzony przez iego 
śmierć literaturze i całej kul- 
turze polskiej jest tym bar- 
dziej bolesny, że nastąpił w 
okresie najbujniejszego rozwo- 
ju poety, w największej pełni 
Jego sił twórczych, dzięki któ- 
rum Zinarły mógłby wzhoga- 
cić naszą kulture o większe 
niż dotąd siurorzone dzieła. 


Śmierć znakomitego poety, 
Konstantego Ildefonsa Gal- 
czyńskiega głęboko zasmuciła 
cały nasz naród Zmarł bowiem 
wielkiej miary artysta, wal- 
czaru 0 piękno człowieka. 


Zgon artysty Janusza Dziewońskiego 


W Warszawie zmarł znany I 
zasłużony artysta 'tramatyczny 
Janusz Duieweński Zmarły bvł 
w okresie okupacji więźniem 
Puwiaka I ohozu w Majdanku. 


Ostatnio należał do zespolu Te- 
atru „Ateneum“. Z pracą ar- 
tvstyezną łączył zmarły ar- 
tvsta działalność spuleczną w 
SPATIF. 


Polsko-fińska wymiana handlowa 


W dniu 8 grudnia 1953 r pod- 
Pisany został w Warszawie pro- 
tokół regulujący wymianę han- 
dlrową między Polską i Finlan- 
dią w r. 1954, 

W ramach tego protokołu 
Finlandia dostarczy Polsce takie 
Owary jak: celuloza, włókno 


sztuczne, ruda żelazna, wyroby 
przemysłu maszynowego, che- 
mikalia, różne papiery i inne — 
w zamian Polska dostarczy Fin- 
landii: węgiel, maszyny i urzą- 
dzenia, wyroby włókiennicze. 
wyroby przemysłu mineralnego 
i chemicznego. 


Wykonują Czym Zjazdowy... 


„„radomscy abuwnicy 


„Zwiększamy ilość estetycz- 
nie wykonanego obuwia“ — oto 
hasło załogi Radomskich Zakła- 
dów Obuwia, realizującej zobo- 
wiązania podjęte dla uczczenia 
Il Zjazdu Partii. 

W ślad za słowami idą czy- 
ny. W listopadzie br. załoga wy- 


produkowała ponad plan 84095 
par obuwia, w tym 1.590 par 
obuwła na poczet zobowiązań 


podjętych dla uczczenia II Zjaz- 
lu Partii. a resztę w ramach po- 
stanowień długookresowych 
Równocześnie podniosła ona ja- 
kość obuwia uzyskując ponad 96 
proc. produkcji I gatunku. 


„.kieleccy melalowcy 


Szereg sukcesów odnost załoga 
Kieleckich Zakładów Wyrobów 
Metalowych, realizujące zobowią- 
zania przedzjazdowe. Brygada 
Stefana  Rowalika, pracująca 
przy montażu urządzeń dla No- 
wej Huty — dzięki podniesieniu 
v ok. 30 proc. wvdajności pracy 
oraz wprowadzeniu szeregu 
usprawnień — do 7 bm. zreali- 
zowała w 95 proc. podjęte zobo- 
wiązania. 

Załoga rozszerza. jednocześnie 
produkrię artykułów powszech- 
nego użytku, 


«Chłopi szczecińscy 


Chłopi gnospadarujący Indywi- 
+ualrne i spółdziełcy z 264 wsi 
przystąpił! już dn realizacji czy- 
nu przedzjazdewego. 

O wykonaniu zobowiązań mel- 
dują m. tn. chłopi z gromady 
Szczytniki w pow. Nowogard. 
którzy korzystając ze sprzyja- 
jącej pogody zakończyli już orki 


zimowe. Wywiązali się ani cal- 
kowicie z obowiązkowych do- 
staw zboża, ziemniaków, mleka 
oraz wyrównali wszystkie na- 
leżności finansowe.  Odstawę 
żywca chłopi zobowiązali się 
wykonać do połowy grudnia br. 


W tym czasie wywiozą także 
drzewo z lasu. Pragnąc w pełni 
zrealizować zobowiązania w za- 
kresie podniesienia hbdowii.| 


| meldują 


chłopi przygotowali na zimę ad- 
powiednie ilości paszy | kiszo- 
nek. 

O zakończeniu orek zimowych 
chłopi gromady Bar- 
am, pow. Pyrzyce. Przystąpili 
oni również do wapnowania łąk 
i czyszczenia rowów odwadnia- 
iących na 40 ba łąk, aby w 


przyszłym roku osiągnąć zwięk- 
szoną ilość paszy dla bydła. 


Nowosadeckie Zakłady Przetwórstwa 


Quocowo - Warzyw: 


nego im Nowym Sączu razpoczęły produkcję w 1950 r. Zakład 


znajdujący się w dulszeq rozbudowie, 


nuje + przekracza swoje plany 


systematycznie wyko» 


produkcyjne 


Produkowane przez te zakłudy dżemy, owoc płynny, mar- 
melady i susz uważane są za najlepsze w kraju. 


~la zdjęciu: etykietowanie 


dżemu. 
Fot. Kondracki (CAF) 


au 10 lat w szkołach naszych 
ogromną robotę. oczyściliśmi 
programy i treść od nienauko- | 


Nauczyciele, młodzież i 


pracownicy gospodarstwa 
szkolnego Technikum Hodo- 
włanego w  Borkowicach 


(woj. kieleckie), w liście na- 
dcsłanym do redakcji, piszą 
m, line 

„25 listopada odbyło się 
w naszym Technikum ve- 
branie uczennic i uczniów 
udziałem Rady Pedago- 
g'cznej, pracowników go- 
spodarstwa szkolnego i 
przedstawicieli Komitetu 
FRodzictelskiego. 

Zebranie to stało się ge- 
neralnym przeglądem na- 
szych osiagnieć i braków. 
Stwierdziliśmy, że uchwały 
IX Plenum nakładają na 
nas, uczniów szkół rolni- 
czych, poważne obowiazki. 

I postanowiliśmy — obo» 


© 


oczyściliśrny | 


ją przysypać burżuazja ł| 


budownictwa, | 


praca | 


wiązki te wykonamy z ho- 


norem, Dla uczczenia II 
| Zjazdu Partii podjęliśmy 
| liczne zobowiązania, które 


mają na celu podniesienie 
produkcji rolnej i bazu pa- 
siowej oruz popularyzację 
cennych, a szerzej niezna- 
nuch upraw, jak sorgo, ka- 
pusta abisyńska i inne. tub 
nalo uprawianych, takich 
ie. kukurydza, buraki 
pastewne itp.". 


UCZNIOWIE TECHNIKUM 
HODOWLANEGO 
W BORKOWICACH 
ZOBOWIĄZALI SIĘ 
M. IN.: 


si 
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|W myśl wskazań Partii 


Pragnąc jak najlepiej, 
jak najgodniej uczcić [I 
Zjazd PZPR. z cenną ini- 
cjatywą wystąpił klerow- 
nik budowy Nr 33 z ZEM 
Stalowa Wola — Stefan 
| Kaniewski. 


Zobowiązał 


się on na 
| swojej 


budowie zapewnić 
|  wszelkłe warunki dla uze- 
spałowienia wszystkich 
prac, ktore dn tego słę na- 
dają, n w szczególności ro- 
bol murarskich ł tynkar- 
skich. W drodze opracowa- 
nia właściwej organizacji 
budowy, zapewnienia ryt- 
micznego zaopalrywania bu- 
dowy w potrzebne materla- 
ły, jak również poprzez 
uswładamianie zalogi 
KRaniewskł postanowił osig- 
znąć pełne uzespołowienie 
robót na podległym sobie 
odcinku budowy osiedla Sta 
lowa Wola. 


Równocześnie zwrócił się 
on z apelem do wszystkich 


Wymiana doświadczeń 


woj. stalinogrodzkiego 


W Sosnowcu odbyło się spot- 
kanie czołowych przodowników 
pracy — robotników, techników 
i inżynierów przemysłu metalo- 
wego z przodującymi chlopami 
woj. stalinogrodzkiego. W ser- 
decznej i przyjacielskiej atmo- 
sferze pracownicy przemysłu 
wspólnie z członkami spółdziel- 
ni produkcyjnych i chłopam 
gospodarującymi indywidualnie 
zastanawiali się nad sposobami 
dalszego pogłębienia spójni go- 
spodarczej między miastem ił 
wsią. 

I tak na naradzie mówiono m. 
in. o tym, że załoga Fabryki Kos 
w Wapiennicy postanowiła pod- 
nieść jeszcze bardziej jakość 
części kośnych do zniwiarek. 
a w roku przyszłym rozpocząć 
produkcję sierpów buraczanych. 
noży do szatkownic oraz nuży 
ogrodniczych. 

Przodujący chłopi woj. stali- 
nogrodzkiego mówili o swych 
doświadczeniach z zakresu roz- 
woju produkcji hodowlanej i 
podnoszenia wydejności z hek- 
tara. Pogłębiając spójnię gospo- 
darczą między miastem a wsią. 
chłopi woj. stalinogrodzkiego — 
stwierdzano w dyskusji — wal- 
czyć będą o to, aby dostarczyć 
robotnikom, zatrudnionym w 
przemyśle, jak najwięcej pro- 
duktów rolnych. 

Gorącymi oklaskami powitali 
zebrani wystapienie Teofila 
Zemhbika, chłopa małorolnego z 
gromady Zrębice w powiecie 
częstochowskim: 

„Gromada nasza po zapoznaniu 
się z uchwałami IX Plenum KC 
PZPR dobrze zrozumiała, że dal- 
sza i szybsza poprawa naszego 
lżycia zależy przede wszystkim 


poletko doświadczalne 2 
pszenicą jarą na obszarze 
0,5 ar. 


Kol. U. Skuza — wygłosi 
pneadankę na temat wal- 
ki z pryszczycą. 

Kpl T. Jóżwik zasa- 

. dz. 20 drzewek owocowych, 
zasieje 3 ary kukurydzy i 
2 ary buraków pastewnych 


az przeprowadzi pielęz- 
nację łąk na obszarze 0,3 
ha. 

Kol J. Kołazińska — za- 


sieje 3 ary koniczyny czer- 
wengj. : 

Kol Wyciszkiewicz — za- 
s'osuje normowanie pasz w 
gospodarstwie rodziców, 


Kol. W. Bajor — zasieje 
10 arów tatark; i 20 arów 
seradeli. aby zwiększyć 
produkcję pasieki. 

Kol. C. Bomha — założy 


poletko z trawami nasien- 
nmi na obszarze l ara. 


NAUCZYCIELE 
TECHNIKUM 
HODOWLANEGO 
W RORKOWICACHI 
ZOBOWIĄZALI SIĘ 
M. IN.: 


Prof, Zbaraszewskł — wy- 
Ełosi 4 pogadanki na temat 
racjonalnego mawożenia i 
pielęgnacji roślin. 

Frof. A. Olech — wvzło- 
si 4 pogadanki na temat ra- 
cienalnego żywienia trzody 
chiewnej. 

Prof. Sobich — wygłosi 2 


Kol. L. Banasik — wygło- 
pogadankę w gromadzie 


ky Kol. S. Dobroń — założy 


„Ani jednego robotnika 
pracującego indywidualnie 
na mojej budowie” 

Apel Stefana Kaniewskiego z ZBM Stalowa Wola 


e papierowym pro- " Kol. M. Banasik — wy- e rdr na temat profi- 
? Ten wspanialv dorobek nasz głosi pogadankę w groma- a ONE RD. 
musi się stać własnością każde- dzie Radestów na temat sai BOS kt: «| 

go ucznia i każdej uczennicy | hodowli, „zastosuje siew sa RA POWA A a 
Dlatego nie da się oddzielić | krzyżowy jęczmienia na ob- zma aj el Bra 
treści nauczania od metody szurze-0.5 ha. MAK GOA 00 


nym po dwa mioty na rok. 
Prof. Głowacki — wygło- 
si dwie pogadanki w gró- 


; f p ; Ę itadestów na temat upra- 
|pojony frazenlogią, nie prze- Lh p . 
|rmawiający do AE ne wy roslin, wywapnuje pół Se e dać 0. myć sk 
pnia wykład nie jest skutecz- | ha łaki. ERY E 
|nym orężem walki klasowej. Kol. M. Bomba — zasa- GOSPODARSTWA 
albowiem nie przenika do umy- dzi 10 drzewek owocowych, SZKOI NEGO 
słu i wyobraźni uczma i nie założy pryzmy kompostowe ZOBOW: ZALI SI 
| przenosi naszego ładunku ideo- i poletko doświadczalne z M BA e Ę 
logicznego, a czasem zniechęca burakami pastewnymi w E dj 


Kol. J. Górski — sporzą- 
dzi instruktaż prac w sa- 


kierowników budów, aby 
jak najszerzej rozwijali ze- 
społowe formy pracy, 

„Mając już za sobą dłu- 
goletnią praktykę — mówi 
Kaniewski — przekonałem 
się, że przy obecnym po- 
siępie terhniki najwłaściw- 
szą tł najskuteczniejszą dro- 
mą, która zapewni wzrost 
wydajności pracy, a zara- 
zem wsrosi zarobków ro- 
botników jest stosowanie 
nowych metod pracy w hu- 
downictwie — pracy zespo- 
łowej''. 

Apel Kaniewsklego zna- 
laz} natychmiastową, gorą- 
cą Aapruhatę wśród hierow- 
ników budów ZBM Stalo- 
wa Wola. Wszyscy bez wy- 
jątku kierownicy tego Zjed- 
noczenła podjęli już tę cen- 
ną inicjatywę. Równocze- 
śnie napływają zgłoszenia 
z innych zjednoczeń Cen- 
tralnego Zarządu Budow- 
piya Miejskiego - Polud- 
nie, 


robotników i chłopów 


od naszej lepszej pracy, od pod- 
niesienia na wyższy poziom go- 
spodarki i hodowli. Zobowiązu- 
jemy się wykonywać w całości 
i w terminie wszystkie dosta- 
wy obowiązkowe, a począwszy 
od przyszłego roku, podnieść w 
każdym gospodarstwie wydaj- 
ność z hektara. 

Za głęboką troskę, którą ota- 
cza Partia į Rząd indywidua|- 
nych chłopów odwdzięczy się 
nasza gromada dostarczaniem 
coraz większej ilości zboża i in- 
nych artykułów produkowanych 
przez wieś". 

O podobnych zobowiązaniach. 
podejmowanych przez chłopów 
mówili również przedstawiciele 
innych gromad woj. stalino- 
grodzkiego 1 przedstawiciele 
spółdzielni produkcyjnych. 

„Dla uczczenia II Zjazdu 
PZPR — mówił przewodniczący 
spółdzieini im. 1 Maja w Zbro- 
sławicach — J. Kuziora — po- 
stanowiliśmy umocnić i rozwi- 
nąć jeszcze bardziej naszą spół- 
dzielnię. W latach 1854 j 1955 
podriesiemy wydajność żyta z 
I ha o 3 q, pszenicy i jęczmienia 
o 4 q, a ziemniaków ò 20 q 
Rozwiniemy na szeroką skale 
hodowłę bydła i trzody chlew- 
nej. Uzyskamy to stosując no- 
woczesne metody zarówno upra- 
wy roli. jak | hodowli Będziemy 
dażvli do tego, aby z naszvch 
doświadczeń, które uzyska- 
my w walce o wysokie plany 
mogl; korzystać chłopi gospoda- 
ruljący Indywiduwlnie. aby nasza 
spółdzielnia stała otworem dla 
wszystkich pracujących chło- 
pów, którzy wspólnie z nami 
chcą podnosić poziom życia na 
wsi“, 
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¿ Realizujemy uchwały IX Plenum RKC PZPR 
Uczniowie, nauczyciele, pracownicy szkolnego 

, gospodarstwa Technikum Hodowlanego w Borkowicach 
upowszechniać będą wiedzę rolniczą na wsi 

U Codziennie redakcja nasza otrzymuje listy, w których uczennice I uczniawie szkół 
y rolniczych z całego kraju donoszą o zobowiązaniach podjętych w.odpowledzi na apel 
j Techników Rolniczych w Rzemieniu i Dzikowie, dla uczczenia H 

t Listy te mówią o tym, że wezwanie do upowszechniania wiedzy rolniczej na wsi. do 
M coraz szerszego wprowadzania nowych. zgodnych z zaleceniami nauki metod upra- 
¢ wy roli i rozwoju hodowli. spotkalo się z gorącym oddźwiękiem 

g i nauczycieli szkół rolniczych. a 
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Zjazdu Partii. 


wśród młodzieży 


dzie spółdzielni produkcyj- 
ne. Ruszkowice. 

Kol. Ziomek, Lesiak i 
Witczak — zobowiązali się 
zwapnować 10 ha pola. 

Kol. Fronczak zan 
szczędzi 10 q węgla przy 
parowaniu ziemniaków, 


Uczenniecnm 1 uczniom, 
rauczycielom, pracownikom 
szkolnego gospodarstwa 
Technikum Hudowlanego w 


Borkowicach, nie brak 
znpału i doświadczenia 
noirzebnego *do wykona -~ 


nia podjętych zobowiązań, 
Świadczą o tum ich dotych- 
czasowe osiągnięcia. Np. 
czlonkowie kólka zootech- 
nicznego biorą aktywny u- 


duat w zwalczaniu prysz= 
czycy, członkowie kółka 
spółdzielczości produkcui- 


ne? nawiacali stały kontakt 
że spółdzielnią w Ruszko- 
wicach i tam pomagają w 
urządzeniu apteczki wete- 
runaryjnej, pielęgnacji sa- 
du, lub rozsadzantu białej 
morwy Uczniowte tej szlin- 
ły organizują w okolicze 
ruch wsiach występy, cie- 
szącego się wielką popular= 
nością teatrzyku kukiełko= 
wego, który — jak piszą — 
spełnia poważną rolę — de- 
maskuje kułaków. speku ~ 
lartów, plotkarzy itp. Nie 
od dziś prowadzić będą ucz- 
niowie tej szkoły pracę 
wśród młodzieży i chłopów 
w okolicznych wsiach 


często wyjeżdżali oni. na 
wieś z pogadankami o 
ostatnich wydarzeniach 


międzynarodowych i krajo- 
wych, organizowali na wst 
zebrania, na których wu- 
jaśniałi znaczenie uchwały 
o częściowej obniżce cen. 

W ich ślady pójdą nie- 
trqtpliwie uczniowie i naue 
czuciele tych szkół  rolnie 
czych, gdzie nie odpowie- 
dziano jeszcze na apel mtoe 
dzieży Riemiema i Dzi- 
kowa. 

J. W. 
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| L200 tysięcy 
nowych członków 
w TPP-R 


Dnia 6 bm. odbyło się w Wars 
szawię plenarne posiedzenie 
Centralnej Komisji Wykonaw= 
czej Miesiąca Pogłębienia Przy» 
jaźni Polsko - Radzieckiej, na 
|którym podsunfowano przebieg 
oraz osiągnięcia tegorocznego 
Miestąca Pogłębienia Przyjaźni 
| Polsko - Radzieckiej oraz wy« 
tyczono dalsze zadania TPP-R, 

W czasie obrad wiceprzewod» 
niczący ZG TPP-R Stefan Mas 
tuszewski wręczył wyróżniają= 
cym się działaczom honorowe 
odznaki TPP-R przyznane im 
za ofiarny wkład pracy w dzie= 
lo krzewienia przyjażni narodu 
polskiego do narodów Kraju 
Rad. Pierwszą odznake wśród 
sorących oklasków zebranych 
Stefan Matuszewski wręczył 
[radcy Ambasady ZSRR w Wars 
jszawie D. Zaikinowi. 

Sprawozdanie z przebiegu 
Miesiąca wygłosił sekretarz 
ZG TPP-R Zygmunt Garstecki. 

Poważnym osiągnięciem uzy- 
skanym w okresie Miesiąca 
jest dalszy znaczny wzrost sze- 
|regów TPP-R. W tym okresie 
do TPP-R wstąpilo ponad £8200 
tysięcy nowych członków. 


Po dyskusji, w której podkre“ 
ślono, że osiągnięcia Miesiąca 
winny stać się stałą formą pra- 
cy Towarzystwa zgromadzeni 
wysłuchali referatu wiceprze= 
wodniczącego Zarządu Głów- 
nego Towarzystwa — Stefana 
Maluszewskiego pt. „Zadania 
Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej w świetle u- 
chwal IX Plenum". Mówca 
wskazał, że obecnie główny wv- 
siłlek pracy  propazandowo-u- 
świądamiającej TPP-R musi 
zostać skierowany na wieś. 

W najbliższym czacie należy 
wzmóc również działalność To- 
warzystwa wśród mlodzieży o- 
raz wśród kobiet, tak pracują- 
cych zawodowo jak i gospodyń 
domowych. 


Deputowani francuscy 
zwiedzili Wrocław 
1 Oświęcim 
Przebywający w naszym kra- 
iu deputowani francuscy zwie- 
dzili w dniu 8 bm pochudzącą 
z alll ij XIV wieku Katedrę 
Wrocławską która została odbu- 
dowana w 195! r. ze stanu pra- 
wie całkowitego zniszczenia, ja- 
kiemu uległa w czasie ostatniej 
wojny. Następnie deputowani 
byli na śniadaniu u Ordyneriu- 
sza Archidiecezji Wrocławskiej, 

ks. Kazimierza Lagosza, 

Z Wrocławia goście francuscy 
udali się przez Nysę í stalino= 
grodzki okręg przemysłowy do 


Oswięcimia gdzie zwiedzili b. 
mitlerowski obóz koncentracyj- 
ny. Pod Ścianą Śmiercj — na 
terenie X: Bloku deputowani 
złożyli kwiaty. 

W godzinach wieczornych d= 
putowani francuscy przybyh da 


Krakowa. r 


„Młodzież zetemoowska winna jak 
tod pracy w rolnictwie. Należy zapewnić s 


rolniczej w gromadzie..." 


| «= W gospodarce socjalistycznej i 
wprowadzać najbardziej postępowe metody upr 


Í 
[j 


Lech Augustynowicz 


lek. weter., asyst. katedry hodowli 
szczegółowej SGGW 


w przodujących gospodarstwach chło 
awy i hodowli jak 


pskich należy stopniowo 
... zimny wychów cieląt...* 
(Z tez do dyskusji przed II Zjazdem PZPR) 


Zimny wychów cieląt i trzody chlewnej 


Za dwa lata będziemy mieli w naszym kraju znacznie 
więcej artykułów przemysłowych powszechnego użytku, 
znacznie więcej artykułów spożywczych — szybko wzrośnie 


nasza stopa życiowa. Wzrost ten 


bedzie wynikiem pracy 


milionów ludzi naszego przemysłu i rolnićtwa, ludzi prze- 


kuwających w czyn wskazania Partii 
uchwalonych na IX Plenum KC PZPR. 


przedzjazdowych, 


zawarte w  tczach 


Szczególnie wielka rola w dziele podniesienia stopy ży- 


ciowej mas pracujących przypada rolnictwu. 
i cukru, mięsa I mleka — to wynik 
rolnika o większy plon zbóż, 


Więcej chleba 
wszechstronnej walki 
buraków, ziemniaków, o wzrost 


bogłowia trzody chlewnej i krów — o Szybki wzrost uprawy 


i hodowli. 


Wielkie zadanła postawiła Partia 


narodem i aby im sprostać 


wszystkłe nasze niewykorzystane 
śmiało stosować nowe metody pracy 


przed całym naszym 
edna!eźć i uruchomić 
dotąd rezerwy, trzeba 
w rolnictwie i hodowli. 


trzeba 


Poniższy artyku! zapoznaje z jedną z tych nowych metod 
— z tzw. zimnym wychowem cieląt i trzody chlewnej. (Red.) 


Wzrost mleczności 


krów o 250 proc. 

RZEŁAMANIE panują- 

cych od wieków przesą- 
dów i błędów, wynikających 
ze światopoglądu idealistyczne- 
go i zastosowanie w hodowli 
zdobyczy  agrobiologów ra- 
dzieckich stworzyło podstawy 
do pojmowania zwierzęcia ja- 
ko organizmu plastycznego, 
podatnego na kierowanie jego 
rozwojem w pożądanym przez 
nas kierunku. Osiągnięcia 
agrobiologów radzieckich, Mi- 
czurina „czarodzieja sa- 
dów“ i akademika  Łysenki, 
ilustrują słuszność zastosowa- 
nia postępowej, materialistycz- 
nej nauki w dziedzinie produk- 
cji roślinnej. 

Zasady agrobiologii zostały 
zastosowane również do ho- 
dowli zwierząt. Oddziaływa- 
nie na organizm zwierzęcy 
poprzez środowisko, w którym 
on się znajduje — to zasadni- 
czy kierunek tej pracy. Takie 
czynniki środowiska, jak tem- 
peratura, wilgotność powie- 
trza, a wreszcie, co jest naj- 
ważniejsze — racjonalne ży- 
wienie — może hodowca w 
znacznym stopniu kształtować 
wedle swej woli. d 

Zrozumienie i zastosowanie 
w codziennej praktyce wiel- 
kiego prawa przyrody o jed- 
ności organizmu i środowiska 
otwiera przed hodowcą nowe 
perspektywy. W znanej na ca- 
łym świecie ze swych wyni- 
ków oborze karawajewskiej 
w ZSRR. jako zasadę przyję- 
to oddziaływanie na organizm 
poprzez środowisko przy jed- 
noczesnej surowej selekcji 
materiału hodowlanego. Jakie 
były tego wyniki? W ciągu 
niepelnych dziesięciu lat śre- 
dnia roczna wydajność mleka 
od krowy wzrosła o 250 proc. 
Wraz ze wzrostem mleczności 
przeciętna waga krów podnio- 
sła się z 325 kg do 619 kz z 
jednoczesną zsaczną poprawą 
ich zdrowotności. 

Wyniki te zostały osiągnięte 
między 'nnymi dzięki zastoso- 
waniu tzw. „zimnego wycho- 
wu cieląt“. 


Zimny wychów cieląt 
po raz pierwszy 


zastosowała ...krowa 

LT STORIA „zimnego wy- 

AL;howu* w karawajewskiej 
oborze jest niezmiernie inte- 
resująca. Jedna z krów. od 
której spodziewano się przy- 
chówku. uciekła z obory. Po 
pewnym czaste odnaleziono ją 
z cielęciem. które urcdziło się 


w tym czasie. Zdziwienie 
zootechnika Sztejmana było 
cgromne. 


r roką 


no SE BR 9010,12. m 


Stwierdził on, że mimo pa- 
nujących mrozów ciele nie 
tylko nie zamarzło. lecz wręcz 
przeciwnie, czuło się dosko- 
nale i było rześkie. Zdarzenie 
to naprowadziło Sztejmana na 
mysl zastosowania w hodowli 
nowego, „zimnego“ sposobu 
wychowywania cieląt. Po- 
wszechnie stosowany wówczas 
w Związku Radzieckim sy- 
stem alkierzowy polegał na 


Cieliczka polskiej rasy czerwonej w 


wychowu. 


stworzeniu zwierzętom cie- 
plarnianych warunków, zabez- 
pieczających od wpływów at- 
mosferycznych do tego stop- 
nia, że pomieszczenia te byty 
nawet opalane. Prowadziło to 
do tego. że kosztem  zagwa- 
rantowania zwierzęciu maksy- 
małnej ilości ciepła pozbawia- 
no je powietrza, światła i ru- 
chu. Obory były ciasne, ciem- 
ne i źle przewietrzane. 

Przypadek ten stał się po- 
czątkiem nowej metody ho- 
dowlanej tylko dlatego, że 
spotkał się z nim człowiek, 
który pracując, myślał i dążył 
do osiągnięcia jak najlepszych 
wyników. 


Na czym polega 
zimny wychów? 


(JĘFCNIE w Związku Ra- 

dzieckim zimny wychów 
cieląt stosowany jest na sze- 
skalę i zyskuje coraz 


M. Ijin i H. Segał 


A 


Jak człowiek 
stał się olbrzymem 


Okruchy starodawnej 
mowy 


Prowadząc archeologiczne 
poszukiwania  językoznawcze 
badacze znaleźli ślady naj- 
starszej mowy dźwiękowej. 

Na przykład w jezyku iuka- 
girskim istnieje wyraz, któ- 
ry „żywcem“ przetłumaczony 
brzmiałby:  „człowiekojelenio- 
zabicie". Wvraz ten jest tak 
długi. że trudno go wymówić, 
ale jeszcze trudniej go zrozu- 
mieć. 

Nitezrozumiałe jest. kto kogo 
zabił. czv człowiek jelenia, czy 
jeleń człowieka. czy człowiek 
i jeleń razem zabili kogoś trze- 
ciego. czy też ktos trzeci zabił 
człowieka i jelenia. 

Jukagir rozumie jednak ten 
wyraz. Używa go wtedy. gdv 
chce powiedzieć, że człowiek 
zabił jelenia. 

O cóż wiec chodzi? Jak mógł 
powstać taki dziwny wyraz? 

Powsiał on jeszcze w tych 
czasach. kiedy człowiek nie 
mówił o sobie „jat. kiedy nie 
uświadamiał sobie tego. że sam 
pracuje, poluje. tropi i zabija 
jelenie. Uważał, że to nie on 
zabił jelenia. lecz cały jego 
ród: zresztą nawet nie ród, ale 
to „coś tajemniczego. niewia- 
domego, co rządzi światem. 
Człowiek czuł się jeszcze bar- 
dzo słabv, brasilny w obliczu 
przyrody Przyroda nie była 
mu posłuszna. 

Jednego dnia według naka- 
ru jakichs  niepojętych sił 
„człowiekajeleniazabicie* uda- 
wało się dobrze. innego dnia 
polowanie kończyło się niepo- 
wodzeniem 1 ludzie wracali do 
domu z pustymi rękami. W 


wyrażeniu „człowiekojelenio- 
zabicie* nie ma osoby działa- 
jącej. Skądże zresztą mógł 
człowiek pierwotny rozumieć. 
kto jest tą osobą: on czy jeleń? 
Uważał przecież. że jelenia od- 
dał człowiekowi ów nieznany 
duch opiekuńczy — przodek i 
jelenia, i człowieka. 

Jeżeli w swych poszukiwa- 
niach przejdziemy stopniowo 
od najstarszych warstw mowy 
dźwiękowej do coraz później- 
szych. to długo jeszcze natra- 
fiać będziemy na szczątki mo- 


„Człowiekojeleniozabicie”. (Ry- 
sunek pierwotnego artysty) 


wy tych czasów, kiedy czło- 
wiek uważał się za narzędzie 
w rękach tajemniczych sił. 

Oto na przykład zdanie z ję- 
zyka czukockiego: 

_ „Mięso dawane człowiekiem 
jego psu*. 

Zdanie to jest dla nas nie- 
zrozurniałe. Odkopaliśmy w 
tych pokładach te warstwy 
mowy, które osadziły się w ję- 
zyku bardzo dawno, kiedy 


większe zaufanie hodowców. 
Zimny wychów połega na 
tym, że cielęta zaraz po uro- 
dzeniu są umieszczane w tzw. 
budkach ustawionych na wy- 
biegach, co zapewnia im do- 
stateczną ilość powietrza į ru- 
chu, a niska temperatura oto- 
czenia powoduje zwiększenie 
ich odporności. Następstwem 
tego jest lo, że cielęta mają 
lepszy apetyt i lepiej przera- 
biają spożyty pokarm. Ogólna 
budowa zwierzęcia jest lepsza, 
co warunkuje większą wydaj- 
ność mleka. Zimny wychow 
zabezpiecza  cieleta także w 
znacznym stopniu przed mo- 
żliwością zarażenia się gruźli- 
cą, która w chowie al*ierzo- 
wym jest zjawiskiem codzien- 
nym. 


W Polsce zimny wychów 
został zastosowany po raz 
pierwszy po wojnie. Stało się 
to możliwe dzięki szerokiej 
wymianie doświadczeń ze 
Związkiem Radzieckim. Meto- 
da ta u nas w kraju ulega 


pewnemu zmodyfikowaniu ze 
względu na odmienne warun- 


budce do zimnego 
foto W. Puchalski 


ki klimatyczne w porównaniu 
z Krajem Rad. Ostatnio za- 
miast w budkach cielęta 
umieszcza się w trzyściennych 
szopach podzielonych na bo- 
ksy. W okresie szczególnie sil- 
nych mrozów i wiatrów zasła- 
nia się szopę od strony otwar- 
tej*matami ze słomy. 

Po pewnym czasie, gdy cie- 
lę jest odchowane, przenosi 
się je do obory przeznaczonej 
dla „dorastającej młodzieży”. 


Przez cały ten okres baczną 
uwagę zwraca się na żywie- 
nie. Odpowiednia bowiem pa- 
sza jest jednym z warunków 
prawidłowego rozwoju zwie- 
rzęcia. W okresie użytkowania 
zwierzęcia stosuje się dodat- 
kowe zabiegi takie, jak ma- 
saż wymion, odpowiednie do- 
jenie itd. 

W hodowli trzody chlewnej 
stosuje się również zimny wy- 


26) 


człowiek myślał 
my. 

Zamiast powiedzieć: „Czło- 
wiek daje mięso psu“, mówio- | 
no: „Mięso dawane człowie-| 
kiem jego psu“. 

Któż to daje mięso posłu- 
gując się człowiekiem? 

Czyni to jakaś tajemnicza 
siła, która działa przy pomocy 
człowieka jak za pomocą na- 
rzędzia. | 

Indianie plemienia Dakota | 
zamiast mówić: „Ja robię szy- 
dełkiem*, mówią: „Robione 
mną". tak jakby człowiek był 
szydełkiem. nie zaś tym, kto 
za pomocą szydełka pracuje. 

Pozostałości dawnej mowy 
zachowały się także w języ- | 
kach europejskich. 

Francuzi mówią: „II fait 
froid“. To znaczy: „Chłodnoe* : 
W dosłownym jednak tłuma- 
czeniu byłoby: „On robi; 
chłód“, 

Znowu ten „on“, który rzą- .: 
dzi światem. 

Po cóż zresztą mamy szperać , 
w obcych językach, możemy 
odnależć szczątki pradawnej 
mowy. a więc i pradawnej my- ! 
śli w naszym własnym języku. 

Przecież o człowieku zabi- 
tym przez piorun mówimy: 
„Zabiło go“. 

Któż to zabił? Zabiło „ono“, 
tajemnicza siła. 

Albo na przykład: „Pokręci- : 
ło go“, „trzęsie go“. Cóż to za: 
istota, która może człowieka 
pokręcić i cieszv się z jego bie- 
dy i kłopotów? 

To samo nieznane, tajemni-- 
cze „ono“ jest niespostrzeżenie | 
obecne i w takich wyrażeniach - 
jak: „świta“, „dnieje*, „mży*, 


(e. deny 


inaczej niż 


chów, dotychczas jednak na 
mniejszą skalę. Jest to tzw. 
system budkowy. 

Olbrzymie chlewnie budo- 
wane z cementu o żelaznych 
zbrojeniach. przeznaczone dia 
setek świń, w których warun- 
ki higieniczne są wybitnie nie- 
korzystne dla zdrowia trzody 
chlewnej, są obecnie zastępo- 
wane przez domki budowane 
z palików i słomy na obszer- 
nym wybiegu. Ten nowy spo- 
sób hodowli trzody chlewnej 
daje dwojakie korzyści: 1. za- 
bezpiecza zwierzęciu korzyst- 
ne warunki wychowu, 2. po- 
zwala na stosowanie daleko 
idącej oszczędności w zakre- 
sie zużycia materiałów budow- 
lanych. 


Nowe metody — 
śmiało wprowadzać 
w zycie 
CTOSOWANIE metody zim- 

aego wychowu. zarówno 
w hodowli bydła, jak i trzody 
chlewnej, winno w chwil 
obecnej zwrócić uwagę za- 
równo hodowców ze spółdziel- 
ni produkcyjnych i PGR-ów, 
jak i gospodarstw indywidual- 
nych. Stwarza ono bowiem w 
dziedzinie hodowli szerokie 
możliwości zwiększenia stanu 
pogłowia. podniesienia jego 
zdrowotności i wydajności 
przy zmniejszonych nakładach. 
Osiągnięcie tego prowadzi do 
pełniejszego zaspokojenia po- 
trzeb mas pracujących w za- 
kresie takich produktów jak 
mięso. przetwory mięsne. mle- 
Ko itd. 

Tezy IX Plenum Komi- 
tetu Centralnego PZPR a 
zwiększeniu produkcji zwie- 
rzęcej wymagają w hodowli 
zastosowania wyżej wymienio- 
nych metod. Przeniesienie ich 
w teren może się odbyć po- 
przez szkolenie, na które kładą 
szczególny nacisk tezy do dy- 
skusji przed II Zjazdem PZPR, 
głosząc m. in.: 

„..zoryanizować przy wyż- 
szych uczelniach kursy pod- 
noszenia kwalifikacji zawod- 
wych w zakresie agrotechnicz- 
nym, zootechnicznym i mecha- 
nizacji rolnictwa; kursy te 
winny objąć doświadczonych 
praktyków rolniciwa nie po- 
siadających wyższego wy- 
kształcenia“. 

Nakłada to obowiązek orga- 
nizowania szkolenia nie tylko 
na kadry wykładowców wyż- 
szych uczelni rolniczych, ale 
także na terenową służbę zoo- 
techniczną. która również win- 
na wykazać inicjatywę w tej 
dziedzinie. 


* 


Ogromnie wiele mogą tu 
zrobić kola zetempowskie na 
wsi, zetempowcy wiejscy. Zet- 
cmpowcy na wsi winni być 
inicjatorami (tworzenia kur- 
sów agro i zootechnicznych, 
propagatorami nowych me- 
tod uprawy i hodowli, pionie- 
rami wprowadzającymi te me- 
tody do swoich gospodarstw, 
do gospodarstw swoich rodzi- 
ców. 

Sprawą honoru każdego zet- 
empowca na wsi winno być 
szybkie zapoznanie się z no- 
wymi metodami pracy w rol- 
nictwie i zastosowaniu ich w 
Życiu, wykazanie w praktyce 
korzyści jaką one dają. 


, dzielni 


Inż. R. Oszczędłowska 


najbardziej czynnie uczestniczyć w wprowadzaniu nowych, przodujących me- 
zeroki udział młodzieży wiejskiej w podnoszeniu wszystkich dziedzin produkcji; 


(Z tez do dyskusji przed II Zjazdem PZPR). 


IEMNIAKI zajmują w naszej gospodarce rolnej bardzo 
z. miejsce ze względu na ich znaczenie w hodowli 
i rolę. jaką odgrywaja w przemyśle i żywieniu człowie- 
ka. Uchwalone przez IX Plenum KC naszej Partii tezy do 
dyskusji przed II Zjazdem stwierdzają m, in., że „niedosta- 


teczne są jeszcze 


wyniki uzyskiwane 


w zakresie plonów 


buraków cukrowych i ziemniaków”. 

Prace związane z uprawą i zbiorem tej kultury wymaga- 
ją bardzo wielkiego wysiłku. jeśli ich stopień mechanizacji 
jest niski, albo równy zeru. Mechanizacja tych prac ma wiel- 
kie znaczenie dla zmniejszenia zapotrzebowania sił ludzkich 
i żywej siły pociągowej do minimum oraz dla podwyższenia 


plonów ziemniaków. 


Wg danych Głównego Urzę- 
du Statystycznego, w naszych 
spółdzielniach produkcyjnych 
ziemniaki zajmują tylko 8.9 
proc. zasiewów. „Niski udział 
w zasiewach ziemniaka tłuma- 
czy się przede wszystkim tym, 
ze mechanizacja w uprawie 
kultur bardziej pracochlonnych 
jest jeszcze zbyt miska.“ 
(z tez przed II Zjazdem PZPR). 


* 


Struktura zasiewów w spól- 
produkcyjnej „Wspól- 
ny siew“ w Kani (wojewódz- 
two szczecińskie) przedstawia 
się następująco: 

zboża — 44 proc.. 

ziemniaki — 8 proc. plus 2.3 
proc. na działkach przyzagro- 
dowych, 


pastewne — 32 proc.. 
przemysłowe — 14 proc., 
inne — 2 proc. (w tym oko- 


powe oprócz ziemniaków). 


| 
| 
| 


Na ziemniaki przypada sto- 
sunkowo niski procent, fakt 
ten jednak rekompensowanv 
jest przez to, że wysoki jest 
procent pastewnych jak koni- 
czyna, buraki pastewne. sera- 
dela. Ilość hektarów, na Któ- 
rych zasadzono i zebrano ziem- 
niaki jest wg. spółdzielców wy- 
starczająca przy plonie 150 g 
z 1 ha. Najlepiej świadczy o 
tym wysoko postawiona hodu- 
wla bydła (100 krów cprócz 


cieląt. jałówek 1 młodych 
byczków) ji trzody chlewnej 
(15 macior nie licząc przy- 
chówku). 


Godnym uwagi jest dla nas, 
w tym wypadku fakt, że plon 
150 q z ha zamiast planowane- 
go 120 q uzyskali spółdzielcy 
w dużej mierze dzięki prawie 
całkowitej mechanizacji upra- 
wy złemniaków. 


Zmechanizowana 
uprawa ziemniaków 
w spóldzielni Kania 
Przedplonem ziemniaków w 
spółdzielni Kania — było żyto. 


Natychmiast po sprzęcie żyta 
w 1952 r. dokończono podory:v- 


: ki, następnie w odpowiednim 
terminie wykonano orkę zimo- 
: wą. 


Do roztrząsania obornika na 
wiosnę użyto dwóch roztrząsa- 
czy. Były one ciągnione przez 
ciągniki Zetor 25. 

Obornik użyty do nawożenia pola 
był krótkosłomiasty | dobrze prze- 


| gniły. 

Przy pomocy roztrząsaczy 
„spółdzielcy uzyskali równo- 
mierne  rozrzucenie  oborni - 


ka. Ma to duży wpływ na 
wykorzystanie składników po- 
karmowych obornika przez ro- 
ślinę. W stosunku do rozrzuca- 
nia ręcznego zmniejsza się zą- 

trzebowanie siły roboczej, 
skraca się czasckres  trwan.a 
pracy. Szybsze rorrzucenie o- 
bornuka i natychmiastowe 
przycnanie daje większą gwa- 
vamcję, że nie utracimy wielu 
składników pokarmowych, a 
przede wszystkim tak ważnego 


składnika jak azot. 


Pamięci M. Iljina 


15 listopada po długiej i 
ciężkiej chorobie zakończył 
życie znany pisarz radziec- 


ki, jeden z tych, którzy 
zapoczątkowali radziecką 
twórczość literacką na te- 


maty naukowe. M. Iljin — 
Ilja Jakowlewicz Marszak. 

I. Marszak urodził się w 
1895 roku w rodzinie wy- 
nalazcy. Ukończywszy gim- 
nazjum wstąpił na wydział 
fizyczno-matematyczny Uni- 
wersytetu Petersburskiego. 
Studiując pracował jedno- 
cześnie w fabryce. W 1925 
roku ukończył Leningradzki 
Instytut Technologiczny. 

Już jako student M. Iljin 
publikuje swoje prace w 
czasopismach. Jego szkice 
„Nowy Robinson“ ukazują 
się w jednym z pism dzie- 
cięcych. 

Nazwisko M. Iljina jest 
bardzo popularne. W ciągu 


30 lat jego po mistrzowsku 
napisane prace popularno- 
naukowe ukazują się w 
dziennikach, czasopismach, 
nadawane są przez radio, 
wydawane jako książki. 

Spod pióra M. Iljina wy- 
szły „Opowiadania o przed- 
miotach*, „Opowiadanie o 
Wielkim Planie“, „Ziemia i 
ludzie“. „Dziś i wczoraj”, 
„Jak człowiek stał się ol- 
brzymem'*) (fragmenty tej 
książki drukujemy w odcin- 
kach — przyp. red.), „Czło- 
wiek i żywioł*, „Fabryka 
samoczynna* i wiele innych. 

Pomimo ciężkiej choroby 
w ostatnich latach M. Iljin 
kontynuuje swoją aktywną, 
twórczą działalność. Wspól- 
nie z H. Segał pisze m. in. 
książkę „Przeobrażenie pla- 
nety* — o przekształceniu 
przyrody. 

Utwory M. Iljina tłuma- 
czone są na wiele języków, 
wydane zostały w Chinach, 
w krajach demokracji lu- 
dowej, w Anglii, Stanach 
Zjednoczonych. we Francji, 
Japonii, Szwecji, w Amery- 
ce południowej i w Au- 
stralii. 

Książki M. Iljina, które 
w sposób porywający opo- 
wiadają © osiągnięciach 
nauki i techniki, o wybit- 
nych uczonych, długo jesz- 
cze będą wzruszały i po- 
ciągały czytelnika, szczegól- 
nie młodego. 

(Wg tygodnika „Ogoniok*) 


*) pisane wspólnie z Heleną 
Segał. 


W spółdzielni Kania obornik 
został natychmiast po roztrze- 
sieniu przyorany pługiem z 
przedpłużnikiem ciągnionym 


po dalszych dwóch 
trzecie redlenie. 

Między p'erwszym a drugim 
redleniem zastosowano  bronę 
posiewną celem zniszczenia 
wzeszłych chwastów. 

Na kiika dni przed kepa- 
niem ziemniaków spółdzielcy 
użyli obijaczy łętów ziemnia- 
czanych, skutkiem czego znacz- 
nie ułatwili pracę kopaczki do 
ziemniaków. 

Wydajność dzienna obijacza wy- 
noziła 6—7 ha. Napęd otrzymywał 
od Zetora 25, 

w kopaniu ziemniaków 
wzięly udział dwie elewatoro- 


tygodniach 


- Kompleksowa mechanizacja uprawy ziemniaków 


i osiągnie znacznie wyższe plo- 
ny. Za jej przykładem pójdą 
także inne spółdzielnie. 


Troska 
państwa ludowego 
o pełną mechanizację 
upraw 


Tezy do dyskusji przed II 
Zjazdem PZPR wskazują, iż 
należy: ,..zapewnić w 1955 ro- 
ku wzrost plonów ziemniaków 
o 7—9 kwintali z ha w sto- 
sunku do 1953 roku“. Po- 


Dwie kopaczki ciagnione przez traktor »Ursus* — na polach PGR-u w Matym Dworze, 


przez Zetor 25. Dzieki owce płu- 
giem z przedpłużnikiem przy- 
kryto dobrze obornik i uzy- 
skamo równą powierzchnię po- 
la. 

Do sadzenia ziemniaków u- 
żyli spółdzielcy dwóch sadza- 
rek radzieckich SKN-2, dwu- 
rzędowych o rozstawie tarcz i 
redlic rówmej 70 cm. o ilości 
elementów wysadzających 3 
sztuk, 

Gęstość padania ziemniaków wy- 
nosiła 30—32 cm. W ten sposób 
uzyskano prostokąt o względnie 


dużych rozmiarach, czyli. stwo- 
rzono roślinie dobre warunki 
wzrostu i rozwoju. Sadzarka o- 


trzymywaia napęd od Zetora 25, 
dziennie sadzila ziemniaki na 3,5 
ha, wysadzając na I ha około 20 q 
sadzeniaków o średnicy 4—6 cm. 


Równomierność wielkości sa- 
dzeniaków uzyskano przy po- 
mocy sortownika o napędzie 
elektrycznym — przy obsłudze 
4 ludzi, 

Uprawy międzyrzędowej do- 
kończono przy pomocy cztero- 
rzędowego narzędzia wielo- 
stronnego pracującego jako 
obsypnik i zawieszonego na 
ciągniku Zetor 25-K. 

W spółdzielmi Kania prze- 
prowadzono 3 razy redlenie. 

Pierwsze redlenie miało miejsce 
w 3 tygodnie po sadzeniu. Po 
następnych trzech tygodniach 
przeprowadzono  drugte redlenie, 


Doświadczenia przodowników - własnością całej młodzieży 
—_—— m a RE BRA OPRAWĄ CA 


we kopaczki radzieckie TEK-2 
Dzienna wydajność jednej wy- 
nosiła 3.5 ha wówczas, kiedy 
pracowała bez przerwy, Ponie- 
waż ulegały czasem uszkodze- 
niu druty eiewatorów. wydaj- 
ność dzienna kopaczek była 
niekiedy mniejsza. 

Przy prawym elewatorze (ko- 
paczka ma dwa elewatory) umiesz. 
czona jest blacha, odsuwająca 
spadające ziemniaki od ziemi nie 
przekopanej. Ziemniaki układają 
się w dwa rządki, po czym zbierą 
się je i układa w kupki, Przy 
sprzęcie ziemniaków  kopaczką 
TEK-2 zbieranie ziemniaków nie 
jest uzależnione od pracy kopacz- 
ki. Można więc kopać je „na za- 
pas". Przeciętnie do zebrania zie- 
mniaków z 1 ha przeznaczano w 
spółdzielni Kania 10 kobiet (za ko- 
paczką zbierało 35 kobiet). 

Kopaczka TEK-2 pracowała z 
ciągnikiem Zetor 25. Ma ona dwa 
lemiesze, ustawione w odległości 
70 cm, może więc kopać ziemnia- 
ki zasadzone sadzarką o rozsta- 
wle rzędów, wynoszącej 70 em, 

Widzimy więc, że zastosowa- 
nie sadzarki, narzędzia wielo- 
stronnego i kopaczki stwarza 
powiązanie prac wykonanych 
przy użyciu tych maszyn, stwa- 
rza pewien kompleks, 

Niewątpliwie w przyszłym 
roku spółdzielnia Kania jesz- 
cze lepiej, sprawniej j szybciej 
przeprowadzi prace przy upra- 
wie ziemniaków, zastosuje no- 
woczesne metody tej uprawy 


nieważ moechanizacja upraw 
jest jednym z najważniejszych 
środków wiodących do stałego 
wzrostu plonów, nasz rząd lu- 
dowy i partia poświęcają 
szczególnie dużo troski spra- 
wie produkcji niezbednych 
maszyn rolniczych. ,„..podjać 
w Ministerstwie Przemysłu 
Maszynowego — czytamy w 
tezach przedzjazdowych 
produkcje... sadzarek do kwa- 
dratowo - gniazdowego sadze- 
nia ziemniaków,  przugoto- 
wać uruchomienie produkcji 
kombajnów ziemniaczanych*. 


W celu zapewnienia dalszej 
mechanizacji produkcji ziem- 
niaków zwiększy się zaopa- 
trzenie rolnictwa w odpowied- 
nie maszyny i narzędzia. W ro- 
ku 1955 w porównaniu z 1953 
rokiem, dostawy sadzarek do 
ziemniaków winny wzrosnąć 
dwa i półkrotnie, dostawy ko- 
paczek do ziemniaków — pra- 
wie dwa i półkrotnie. Ponadto 
zwróci się szczególną uwagę 
na mechanizację upraw mie- 
dzyrzędowych ji w tym celu 
znacznie zwiększy się zaopa- 
trzenie wsi w narzędzią zawie- 
szane, przeznaczone do upraw 
międzyrzędowych. 

Nasze państwo ludowe czv- 
ni wszystkozżąaby zapewnić 
środki niezbędne do osiągnie- 
cia i przekroczenia zaplanv- 
wanego wzrostu plonów zic- 
mniaków. 


| H ECHOZ nasz z roku na rok 

osiąga wysokie urodzaje 
ziemniaków. Ogniwo. którym 
kieruję, uprawia je już od 1936 
roku. Co roku zbieramy po 600 
do 800 kwintali ziemniaków z 
hektara. 

Z wielką radością powitali 
członkowie naszego ogniwa u- 
chwały Partii i Rządu ZSRR 
| nakreslające konkretny plan 
| podniesienia globalnych zbio- 
rów warzyw i ziemniaków. 

Pracownicy kołchozu im. 1 
EZR z własnego doświadcze- 
nia przekonali się, iż na więk- 
| szych powierzchniach osiągnąć 
można wysokie urodzaje ziem- 
niaków w każdym kołchozie. 
W tym celu trzeba starannie 
obrabiać pola ziemniaczane, w 
Szerokim zakresie zmechani- 
zować pielęgnację i zbiory, 
: śmiało stosować osiągnięcia a- 
, gronomii i doświadczenia no- 
watorów przy uprawie tej cen- 
nej kultury. 

, Na tej właśnie drodze koł- 
choz osiągnął poważne sukce- 
Isy. Na ubogich, piaszczystych 
i gliniasto - piaszczystvch gle- 
' bach artel osiąga bogate plony 
ziemniaków. 

JAK OSIĄGAMY 

850 KWINTALI 

ZIEMNIAKÓW Z 1 HA? 


Ziemniakt zwykle sadzimy 
[bo oziminach. Warto również 
| zaznaczyć, że przed sadzeniem 
dajemy obornik i stosujemy 
nawozy sztuczne. 

Pole pod ziemniaki znajduje 
się pod stałą obserwacją. Do- 
glądamy, aby zbiór ozimych 
odbył się tu we właściwym 
,ezasie i aby natychmiast wy- 
,konana była orka przedzimo- 
'wa pługiem z przedpłużkiem 
'ną głębokość 25 cm. 

Średnio na jeden hektar u- 
prawy ziemniaków dajemy 50 
do 60 ton obornika, lub kom- 
į postu torfowo - obornikowego, 
, 2—3 q mineralnych nawozów 
, Dotasowych, 4 q superfosfatu, 
| 06—7 q popiołu. 

Dla podniesienia urodzajów 
ziemniaków, jak dowodzi prak- 
| tyka, wielkie znaczenie posia- 
| da jakość sadzeniaków. W koł- 
chozieskultywuje się takie wy- 
sokogatunkowe odmiany ziem- 
niaków, jak: „Siejaniec 419“, 
„poleski*, „siejaniec 328“ i in- 
ne. Do sadzenia używamy tyl- 
ko sadzeniaków jarowizowa- 
| nych. Już na jesieni, w czasie 
wykopków, dokładnie wybie- 


Marta Chudolij 


ogniwowa kotchozu jm. 
rcjon radomyski, 


I Mala, 
obwodu żyto- 


mierskiego, 


ramy ziemniaki przeznaczone 
do sadzenia i zsypujemy w 
kopce, które zakłada się w po- 
bliżu przyszłego miejsca sa- 
dzenia. Do sadzenia wybiera- 
my czyste, zdrowe bulwy o 
wadze 50 — 100 gramów. W 
dniu sadzenią poddajemy sa- 
dzeniaki działaniu azotogenu*). 


Począwszy od 1951 r. w koł- 
chozie stosuje się kwadratowo- 
gniazdowy Sposób sadzenia 
ziemniaków, Doświadczenie 
wykazało, że ten sposób sadze- 
nia ma znaczną przewagę nad 
zwyklym, rzędowym. Pozwala 
on w pełni zmechanizować u- 
prawę plantacji w dwóch kie- 
runkach: wzdłuż i w poprzek 
rzędów, co ma wielkie znacze- 
nie w walce o wysokie urodza- 
je ziemniaków. 

Dla cełów znakowania plan- 
tacji przed sadzeniem używa 
się kultywatora, samo zaś sa- 
dzenie odbywa się na głębo- 
kości 10-—12 cm pod dwuski- 
bowy pług traktorowy. Jako 
zasadę przyimujemy rozmiesz- 
czenie na jednym hektarze 56 
Lys. krzaków. Już w pierw- 
szym roku zastosowania nowe- 
go sposobu sadzenia ogniwo 
nasze otrzymało dodatkowo 
średnio z każdego hektara po 
119 q ziemniaków. 

Wielkie znaczenie w walce 
o wysokie urodzaje ziemnia- 
ków ma terminowe wykony- 
wanie prac pielęgnacyjnych. 
Tej sprawie poświęcamy wię- 
le uwagi. Pierwsze spulchnie- 
nie między rzędami wykonu- 


jemy w początkach czerwca 
konnym kultywatorem na głę- 
bokość 8—10 cm, z równoczes- 
nym wysiewem nawozów mi- 
neralnych po 125 kg na hek- 
tar. Po upływie około 15 dni 
wykcnujemy drugie spulchnie- 
nie, ale już na głębokości 10 


do 12 cm. Trzecie i ostatnie 
spulchnienie między rzędami 
wykonujemy przed samym 
kwitnięciem. 


Do redlenia ziemniaków u- 
żywamy konnych obsypników, 
wykańczanie zaś odbywa się 
ręcznie. Cały ten zespół zabie- 
gów agrotechnicznych zapew- 
nia nam stale wyjątkowo wy- 
sokie urodzaje. 

W bieżącym roku ogniwo 
nasze osiągnęło po 883 q ziem- 
niaków z hektara na działce 
obsadzonej odmianą „siejaniec 
328" i po 850 kwintali na dzial- 
ce obsadzonej odmianą „sieja- 
niec 419“. 


WYHODUJEMY ZIEMNIAKI 
— BĘDZIE SŁONINA 
I MIĘSO... 


U nas na Ukrainie mówią: 
„wyhodujemy ziemniaki — bę- 
dzie słonina i mięso“. Wysokie 
urodzaje ziemniaków i stwo- 
rzenie na tej bazie wielkich 
rezerw paszowych dla bydła — 
pozwala kolchozowi in. 1 Ma- 
ja szybko rozwinąć hodowle. 
W roku ub. na paszę dla świń 
przeznaczyliśmy 7.112 q ziem- 
niaków, 

Kołchoz wykonał plan roz- 
woju hodowli wszystkich ro- 
dzajów bydła. W okresie ostat- 
nich 4 lat np. pogłowie świń 
wzrosło 2-krotnie. Obecnie fer- 
ma kołchozowa posiada 655 
sztuk Świń. 

+ 

Wrześniowe Plenum Komite- 
tu Centralnego KPZR posta- 
wito przed pracownikami rol- 
nictwa radzieckiego odpowie- 
działne zadanie w dalszym 
zwiększaniu globalnych zbio- 
row ziemniaków i warzyw. 
Wraz z calym narodem radzic- 
ckjm nasi kołchoźnicy walczą 
o Jak najszybsze wcielenie w 
Zycie tego zaszczytnego zada- 
nia, 


—— 
*) A zogen — preparat azo- 
tobakierinu — bakierii zdolnej do 
pochłaniania azotu z powietrza. 
Azstugen wysiany da gleby ra- 
zem z nasionami (czy też np, $a- 
izeniakami) zapewn'a młodym ro- 
inom, w pierwszym okresie [ch 
wzrostu, lekkoprzyswajalne zwiąż= 
Kl azotowe. 


Rozmawiamy z korespondentami 


Macie. towarzysze Dla uczczenia |ski o człowieka, obojętny, bez- |czeniu życiowym, zbyt małej wym stosunkiem chłopca do 
denci, spore osiągnięcia w wal- Il Zjazdu PZPR robotnicy pod- | duszny stosunek do jego potrzeb. niejednokrotnie wiedzy, prag- dziewczyny, walka z zarozu- 
ce o plan. Ujawniliście i do- | jęli szereg zobowiązań zmierza- Trzeba więc, aby nasi kore- | nie narzucić szczególnie mniej |mialstwem i = wielu innymi 
pamogliście usunąć wiele bra / jących do szybszego wykonania |spondenci walczyli z tym szko- | świadomej części młodzieży nie- |obcymi nam przejawami, to 


ków i przeszkód utrudniających | wskazań Partii. 
w vkonanie 
ście i wyśmiewaliście bumelan- 
tów i brakorobów, 


o oszczędność surowca. maszyn $ 3 stów, pracowników PGR-ów — |nikarskie. : walki jest korespondent. Powi- 
i narzędzi, wskazywaliście na W Czynie Zjazdowym |wszystkich ludzi pracy. | Demaskowanie tych wrogich | njen on pomagać w zwal- 
rczerwy produkcyjne, krytyko- ? . | W Polsce Ludowej rośnie no- | poglądów i pomoc młodzieży | czaniu poz stałości moralności 
waliście złych kierowników Wasz udział w czynie zjazdo- | wy człowiek. Człowiek o sze- we właściwym pojmowaniu i starego, ginącego świata, pięt- 


produkcji, braki w 
pracy, popularyzując dobre do- 
świadczenia i propagużąc nowe. 
lepsze metody pracy. 

Tę walkę powinniście dzisiaj 
prowadzić dalej — ze wzmożo- 
ną jeszcze siłą. Walcząc o wyko- 
nanie planu. 
wszystkim uwagę na te dziedzi- 
ny produkcji od których, jak 
wskazuje IX Plenum, w pierw- | 
szym rzędzie 
dalszy, szybki wzrost dobrobytu 
ludzi pracy. 

Chodzi tu o wykonanie pla- 
nu szybkiego wzrostu produkcji 


planu, piętnowali- 


walczyliście 


jto przede 


dzieży w 


zwróćcie przede 


uzależniony jest na tę 


Pokazujcie 
udział młodzieży 


dów wykonują czyn 


trzeb człowieka pracy, 
o polepszenie 
wych robotników, 


organizacji | wym, towarzysze korespondenci. |rokich zainteresowaniach poli- | ocenianiu 
wszystkim kontrola 


wykonania zobowiązań. 


tycznych i 


oddziaływanie 
krytykujcie |dzież zdobywa 
opanowuje 


dliwym stosunkiem wobec po- słuszne poglądy na sytuację mię 
walczyli dzynarodową, na 
warunków byto- | polityczne w naszym kraju, sze- 
traktorzy- |rzy wrogą plotkę i nastroje pa- 


HANIA kulturalnych, 
Piszcie | wiek, który bierze. udział w powiedzialne zadanie korespon- | 
jak robotnicy Waszych zakła- | kształtowaniu sytuacji politycz- | denta. | 
zjazdowy. | nej, który pragnie jak najsze- 
pokazujcie jaki jest udział mło- rzej korzystać z osiągnięć kultu- | wy człowiek, 
wykonywaniu zobo- 
wiązań, jak organizacja zetem- 
powska zbliża się bardziej do 
młodzieży niezorganizowanej i 
rozszerza swoje 

młodzież, 
wszelki braki i przeszkody u- zawody, 
trudniające wykonanie zobowią- | skomplikowane 
zań i hamujące entuzjazm i ini- | 
cjatywę klasy robotniczej. 


ry i bierze udział w jej tworze- |socjalistycznej moralności, któ- | 
niu. Szczególnie szybko rozwija jra każe mu rozpoczęte budowa- 
się. rośnie młodzież; poszerzają |nie socjalizmu 
się jej horyzonty umysłowe, za- | zwycięskiego końca. 
|interesowania i pragnienia. Mło- | 
nowe, 
technikę, | stałościami moralności 
mechanizmy.  zyjnej, 
pragnie uczyć się, chce poznać | wyzysk człowieka przez człowie- | 
|świat i rządzące nim prawa. 


Aby życie szybciej stawało się lepsze... 


korespon- | produkcyjnym. 


wydarzenia 


wydarzeń politycz- 
czło- | nych — to również wielkie i od- 


W Polsce Ludowej rośnie no- 


człowiek o nowej | 


doprowadzić do 


| moralności, 
| mi moralności wyzysku i ucisku. 


Tę nową moralność zdobywa | 
się w walce z wszystkimi pozo- | 
burżua- | 
leży | 


piękne 


u podstaw której 


ka. Walka o właściwy stosunek | 


walka o zaszczepienie nowej 
walka z przeżytka- 


Aktywnym uczestnikiem tel 


nować ostro i wyśmiewać jej 
przejawy, a jednocześnie poma- 
gać młodzieży szybciej zdoby- 
wać i utrwalać moralność so- 
cjalistyczną. 

Piszcie więc, towarzysze, © 
patriotyzmie młodzieży o jej 
nienawiści do imperializmu, do 
wszelkiej maści wyzyskiwaczy, | 
pokazujcie przykłady dzielności, 
odwagi, koleżeństwa i głębokiej, 
serdecznej przyjaźni, przykłady 
bojowości i hartu. 

Walczcie o to, towarzysze ko- | 
respondenci, by w naszej Oj-| 


Ponad 14 i pół miliona sztuk różnych ozdób choinkowych 
wyprodukowały już spółdzielnie podległe Związkowi Spół- 
dzielni Przemysłowych i Rzemieślniczych, Spółdzielnie In- 
walidów i zakłady przemysłu terenowego, zapewniając zao- 
patrzenie rynku na te artykuły w okresie noworocznym. 

Przodujące dekoratorki: Felicja Herich i Zofia Sakatus 


Całkowicie zmechanizowana 
piekarnia w Nowej Hucie 
KRAKÓW. - NOWA HUTA, 


W Nowej Hucie rozpoczął się 
próbny rozruch urządzeń naj- 


ETA sowego spożycia.| Ale na tym nie kończy się! Kores ma- |do pracy, o poszanowanie włas- |czyźnie coraz lepiej się żyło, by (na zdjęciu), ze Spółdzielni Pracy Galanterii Szklanej we | większej w kraju, całkowicie 
A T GRE praca korespondenta. Walka M gać b P Pa | Son ch o stosunek do . życie człowieka szybciej stawało Wrocławiu, wykonujące przeciętnie 180 e. normy — o. | zmechanizowanej piekarni. Pie- 
fabryk włókienniczych, odzie- |Plan tak jak i cała działalność | 5o pracy odpowiednie warunki kolektywu, walka z chuligań- |się coraz lepsze. pracy. oto. Wondra (CAF) || karnia ta, po jej całkowitym u- 
żowych, zakładów przemysłu | Władzy ludowej podporządkowa- | kulturalnego wypoczynku i nau- | stwem, pijaństwem, niewłaści- J. SLIWIŃSKI ruchomieniu produkować będzie 
spożywczego itd. W związku z |na jest trosce o człowieka. PO ki py jak najpełniej korzystała kilkadziesiąt ton _ pleczywa 
koniecznością szybkiego wzro- jio właśnie wykonujemy plany. zę świetlic, z bibliotek, często dziennie. i 
stu produkcji rolnej, nie- |ulepszamy metody pracy, ir chodziła do kina, do teatru, do | Rozpoczęcie rozruchu urzą 
zmiernie ważna jest wal- | Wiiamy AAA racjonalizatorski. | myzeów i na wystawy, by stwa- dzeń piekarni przed terminem 
ka o plan zakładów produ- | Wprowadzamy najnowszą tech- | zane były warunki do rozsze- | 


kujących maszyny i narzędzia 
rolnicze, fabryk 


produkujących | podnosimy 


nikę. produkujemy coraz więcej. 
jakość 


produkcji 


rzania horyzontów myślowych, 
pragnień i kręgu zainteresowań 


M lot Przod 


s Wyszkotenia 


jest wynikiem pełnej realizącji 
zobowiązań, podjętych dla ucz- 


ie Lakai czenia 36 rocznicy Rewolucji 
nawozy sztuczne i innych zakła- wa FEST 00, ER poaa, R, młodzieży. WW / ©. 3J 3 LE [R (©) RE (CE ‘Z T H | Październikowej oraz zobowią” 
dów zaopatrujących wieś. Wal- | terialne i kulturalne potrzeby zań na cześć II Zjazdu Partii. 


ka ta, to umacnianie sojuszu ro- 
betniczo-chłopskiego. 

Partia wskazuje, że dla szyb- 3 Anl 
ludzi pracy |5Ze, ciekawsze, lepsze. Taki jest 


szego zaopatrzenia > 5 ników Wyszkolenia Bojowego i|trzyłem na wspaniałe samoloty no tem cił w nieszczęśli-| duje w nauce i prac z-| usza Piechówki i Fr. Skórnickic= 
w E Sły pierwszej potrzeby. |Słówny cel naszej pracy, naszej „PELE ; Politycznego Wojsk Lotniczych. odrzutowe. Zapragnąłem je do- wym p p M RE OO go, które w okresie realizacji 
zakłady przemysłu ciężkiego po- | Walki. Zdarza się jednak, że ko- | Młodzież nasza rozwija się w |Na Zlot przybyli najlepsi pilo- |kładnie poznać i dobrze obsłu- ! wypadku. . podjętych zobowiązań znacznie 
winny wykorzystać wolne moce respondenci nasi, zajmując SIĘ | warunkach budownictwa  so-|ci, nawigatorzy strzelcy - ra-|giwać, by w przyszłości zasłużyć Pawlikowski nie załamał się III Zlot wykazał, że żołnierze- | podwyższyły wydajność pracy, 
produkcyjne, a nawet  przesta- | Problemami produkcyjnymi, jak |cjalizmu, w warunkach wielu | diotelegrafiści, mechanicy i in-| na zaszczytny tytuł przodownika 


człowieka pracy, by stale ulep- 
szać jego warunki pracy i bytu. 
by życie jego stało się radośniej- 


Podnosić świadomość 
młodzieży, walczyć Z wroga w Warszawie III Zlot Przodow- 


W ostatnich dniach odbył się 


telegrafista kpr. Jurczyński — | Dlaczego? 
ze zdumieniem i radością pa=| mu było palców, które już daw- 


U lewej dłoni brak 


Dziś podchorąży Pawlikowski 
zdobywa wiedzę lotniczą, przo- 


lotnicy dobrze przestudiowali i 


| Szczególnie wyróżniły się bry- 
|l gady betoniarskie Jana Maliń- 
skłego, brygady tvnkarzy Tade- 


osiągając systematycznie od 240 


wić pewną część mocy produk- |P. sprawą źle wykorzystywa- doniosłych wydarzeń politycz- |ni specjaliści lotniczy, członko-| wyszkolenia. Zrozumiałem głę- | jednak. Postanowił zostać pilo- roAa tezy dE OR WC do 320 proc. nórmy. Równie a 3 
cvinvch na potrzeby produkcji | nych maszyn, słabą jakością |nych na świecie, w warunkach | wie partii, zetempowcy i żoł- boki sens , słów towarzysza | tem. Dzięki usilnym staraniom y "i 5 bre wyniki uzyskały brygady 
artykułów konsumcyjnych. produktów, czy  marnotraw- | walki o pokój i wzrostu sił po- Bolesława Bieruta wypowiedzia- |; wytrwałości w pracy przeszedł | PZPR. Coraz lepiej doskonalą | ciesielskie, malarskie,  szklar- 


Walczcie o wysoką jakość 


najważniejszy 


produkcji 


stwem surowca, tracą z oczu ten 


cel — człowieka. 
A przecież nie można trakto- | 
wać walki o plan jako celu sa- | wiele pytań, 


najpiękniejszy |chce znać 


waniu, ma w 


koju na całym świecie. Młodzież 
sytuację polityczną, 
chce brać udział w jej kształto- 
związku z 
nurtuje ją wiele 


tym 


| podstawowych 


nych na IX Plenum KC PZPR. 
że ..„niemałych ofiar j wyrze- z 
czeń wymagało zabezpieczenie | ctwie 


bronności kraju...“ 


długą i chlubną drogę w lotni- 
cywilnym. 
elementów o-|tam wspaniały 


Osiągnął 
sukces. Ža 


swe bojowe mistrzostwo, wal- 
cząc o oszczędność sprzętu i pa- 
liwa czynem realizują wskaza- 
|nia Polskiej Zjednoczonej Partii | 


i skie ì brygady, zatrudnione przy 
i montażu maszyn wielkiej pie- 
karni, 


Rozpoczęły się prace wstępne 


l 
l 


7 c $ 1000 godzin nalotu *) został od- s 
Wa PAC ZA i Ż = ień i ó g Aeg przed ostatecznym  uruchomie- 
cyjne w ES za- | ego w sobie. Nie można odry- | zagadnień, ma wiele spraw, ig- M. in. obecny był na Zlocie|znaczony Złotą Odznaką Szy- | Robotniczej. Each ekani Jednocześi A 
a aia iak „|wać spraw produkcji od spraw |re trzeba wyjaśnić, poszerzyć. oficer Gołebiowski, syn mało- h A p Pae e E AA 
kladach, pokazujcie, c za iuda Teha widziet loweka Młodzież ma niewątpliwie wje- rolnego schlopśł -z twoj aino bowcową z diamentami. Z tym T. SPYTEK rwają prace wykończeniowe w 
Pa zza deb) w całoksziałcie warunków jego | le pytań i nie do końca rozumie skiego. który z żołnierza kompa- | OSiągnięciem zgłosił się do Ofi- zeregu pomieszczeń socjalnych 
aiino 5 kszenia pro- życia Í troszczyć się o stałe po- |wiele spraw, w związku 2 nii wartowniczej wyrósł na|cerskiej Szkoły Lotniczej. Przy- 
dukcji k konsumeyja So zanie tych wartnków. materiałami R Wru przodującego technika klucza. | jęto go. Było to jego największe| *) Ilość godzin przebytych przez 
RA A A f £ A przed IJ Zjazdem Partii. Akty- Sukces ten osiągnął dzięki W e pilota: w NASEG, 
Se w A. Przeciw femu co hamuje (wiści ZMP mają również nie| troskliwej opiece dowództwa i zwycięstwo, R A D I o 
stanie surowców ubocznych po- wzrosi dobrobytu l kultury j mało trudności w wyjaśnianiu pomocy kolektywu żołnierskie- 
wstających przy zasadniczej | młodzieży zagadnień IX Plenum | go. 


produkcji waszego zakładu pra- 
a właściwe 
odpadków. 
wy formalizmu w 
niu wskazań Partil. 

Polepszenie zaopatrzenia lud- 
ności zależy nie tylko od zwię- 
kszenia 
konsumcyjnych ale 
jest bardzo ważne. od zdecydo- 
wanego polepszenia ich jakości 
Walka o wzrost dobrobytu ozna- 
cza m in. 
kość calej produkcji. 


Zrozumiałe. jak 


cy. 


wykorzystanie 


wieka pracy. 


artykułów 
także. co 


produkcji 


walkę o wysoką ja- 


że jednak 


wielka jest | DMR-ach i 


człowieka pracy 
Chodzi o to, żeby 
Krytykujcie przeja- denci pomagali f 
wykonywa- gali władzy ludowej walczyć z 
tym wszystkim, co 
wzrost dobrobytu i kultury czło- | aktywnie 


Wiadomo np., że 
stwo przeznacza wiele środków. 
olbrzymie sumy pieniędzy na| 
fundusz socjalny, na 
mieszkań, na zapewnienie wła- 
ściwych warunków : 4 
stwa į higieny pracy. Wiadomo. jej świadomości 
wskazując gazecie co i w jaki 


sytuacja w ż $; AE A 
sposób należy wyjaśniać, jakie | 


hotelach robotni- 


hamuje | dzieży. 


treścią tych wskazań. 


bezpieczeń- | Plenum, pomagać 


wielu 


KC. Wykonanie wskazań Partii 
korespon- zależy od aktywności politycz- 
ludziom, poma- nej i produkcyjnej mas pracują- 
cych, a więc i setek tysięcy mło- 
Młodzież wtedy będzie | 

wykpnywać wskaza- | Delegat na III Zlot strzelec- | 
nia IX Plenum, kiedy serca jej radiotelegrajista kpr. 
nasze pań- |Zapalą się głęboką, patriotyczną 


Korespondent może i powinien | 
remonty | pomagać młodzieży w zwozuimie- 
niu spraw omawianych na IX 
we wzroście |! y 
politycznej, | Í dyscyplinie. 


Kempa | 
Fot. L. Fogiel 


nierze niezrzeszeni, którzy w 
i bieżącym roku osiągnęli naj- 
lepsze wyniki 


Gen. Bryg. Jakubik wygłosił 
referat, w którym omówił do- 


w wyszkoleniu | 


ców w ich walce o umocnienie 
dyscypliny i bezawaryjne wyko- 
nywanie programu szkoleniowe- 
go są organizacje partyjne i 
zetempowskie. Mówił o tym na 
Zlocie przodujący pilot — ofi- 
cer Grundman. Stwierdził, że 
dzięki dobrej pracy ZMP po- 
ważnie wzrosły szeregi przo- 


jak i 


leżytej organizacji pracy od- 


niego roku kilkadziesiąt tysięcy 


Poważną pomocą dla dowód- Lepiej obsłużymy pracującą wieś 


Młodzież Namysłowskiego Zakładu 
Remontowo-Montażowego TOR 
realizuje zobowiązania przedzjazdowe 


W Namysłowskim Zakładzie 


downików ' wyszkolenia zaróW- | gemontowo-Montażowym TOR, 
no wśród. personelu latającego | woj. opolskie, 


technicznego. Dzięki na-| młodzieży. 


pracuje 


ki — wykonujący 158 procent 
normy i inni przogdujący zetem- 
wiele! powcy pomagają swym kole- 
gom w przeprowadzaniu mniej- 
i $ A Na ostatnio organizowanych | szych remontów. 
dział zaoszczędził w ciągu ostat- | zepraniach zetempowskich, mło-| Młodzież Namysłowskich Za- 
dzi robotnicy dyskutowali -nad|kładów Remontowo - 


na dzień 10 grudnia 1953 r. 
(CZWARTEK) 


Program I — na fali 1322 m. 


Program dnia: 6.06, 15.25, 
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 
7.55, 12.04, 16.00, 20.00, 23.00. 


5.10 Audycja dla wsi, 5.20 
Koncert poranny, 6.10 Muzyka, 
poranna, 6.50 Gimnastyka, 7.20 
Muzyka rozrywkowa, 7.50 Ka- 
lendarz Radiowy, 8.00 Włoska 
muzyka operowa, 8.55 „Sled- 
miu qdrwalt*, — opow, Illesa 
Sandora, 9.10 Muzyka rozrywe 
Kowa, 9.35 Ióncert sol.stów, 


À Z è RASA R p 5 Manta- 10.00 Przerwa, 11.05 Dla klasy 
tutaj rola korespondenta. który | czych. czy w stołówkach Od- pytania l wątpliwości nurtują | tychczasowe osiągnięcia i braki kilogramów drogocennego pa-| uchwałami IX Plenum KC|żowych TOR ma wiele chęci do| f 11 słuchowisko pt. „Czym po 
powinien krytykować brakorób- | qziałtów Zaopatrzenia Robotni- | jeszcze młodzież. ruchu przodownictwa w Woj- liwa. PZPR postanowili podnieść | pracy. Są jednak poważne trud- sedziemy”, „11.25 Muzyka i ak- 


stwo, niesumienność i 
trawstwo. 

Klasa robotnicza odpowiedzia- 
ła na wskazania Partii 


marno- | czego pozostawia 
czema. Najczęściej utrudnia po- 
prawę warunków bytowych lu- 
dzi pracy biurokracja, brak tro- 


wiele do ży- 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 


mam (GALA TZ 


ALI 
467 iN 


31,2010,29,18 31 


Wróg wykorzystuje szerokie |skach Lotniczych. 
zainteresowania polityczne mło- 
dzieży i opierając się często na 
jej zbyt małym jeszcze doświad- 


Wśród powszechnego 
zjazmu uczestnicy Zlotu uchwa- 


oraz apel do wszystkich żołnie- 
rzy Wojsk Lotniczych wzywa- 
| jąc ich do wzmożenia wysiłków 
na wszystkich odcinkach za- 
| szczytnej służby wojskowej. 

| W obszernej dyskusji żołnie- 
rze podkreślili, że osiągnięcia 
swoje zawdzięczają opiece, jaką 


entu- | 


otaczają ich dowódcy, organiza- 
cje partyjne i  zetempowskie. 
Opowiadali o tym. że ruch przo- 
downictwa nabrał obecnie cha- 
rakteru masowego. Wzrosła bo- 
|wiem nie tylko liczba przodują- 
|eych specjalistów lotniczych, 


Głębokie wrażenie na ucze-| wydajność pracy. 
stnikach Zlotu wywołało wystą- | pieczyć wykonanie swych zobo- 
wiązań przedzjazdowych, 


|koła ZMP, przodownik — osią- 
| gający na swej tokarce 176 pro- 
Ki normy, tow. Jerzy Zabłoc- 


Traktorzyści - zetempowcy z 
POM w Cedrach Wielkich na- 
leżą do przodujących w powie- | prowadzenie 
cie gdańskim. 


mło- 


zetemhowców 


HENRYK KUREK 
Namysłów 


Traktorzyści z POM w Cedrach Wielkich 
pracują jak przystało na dobrych 


Aby zabez-| ności, które hamują inicjatywę 
młodzieży. Często robotnicy sto- 
ją bezczynnie z powodu braku 


kich przystąpiła do walki o jak 
najszybsze i jak najlepsze prze- | 
zimowych remon- | 
tów.ciągników i maszyn. 


ualności, [2.15 Radziecka mu- 
smyka ludowa, 12.45 Audycja 
dla wsi, 13.00 Koncert rozryw: ~ 
sowy w wyk. Ork. Rozgł 
Łódzkiej PR pod dyr. Henry- 


czynem lili depeszę do Ministra Obrony dzież przystąpiła już do napra-| materiałów. Braki te dyrekcja ka Debicha, 13.40 Utwory na 
= | Narodowej, Marszałka Polski wy swoich maszyn. Tow. An-| toleruje i nic nie czyni, aby po- M W ORO eE 
Konstantego Rokossowskiego toni Biczysko, przewodniczący | prawić zaopatrzenie. dzieci — audycja słowno-mu- 


zyczna w opracowaniu Marii 
Wieman pt. „Zabawy i tańce 
przy głośniku, 16.20 Konceri 
Ork. Rozęt Szczecińskiej PR 
pod dyr. Władysława Górzyń- 
skiego, 17.00 „Z życia ZSRR“, 
17.30 Muzyka ludowa w wyk. 
Kapeli Ludowe) Rozgł. Slas- 
kiej PR oraz Chóru pod dvr 
Karola Stryji, 18.00 Mikrofo- 
nem po kraju, 18.15 Muzyka 
dla wszystkich — audycja sł.- 
muzyczna, 18.40 Audycja po- 
mocnicza dła słuchaczy szkół 
politycznych pt. „Oznaki zbli- 
żającego się kryzysu w gospo- 
darce USA“ — Jana Aleksan- 
drowicza, 19.00 Z cyklu: „Lau- 
reaci Ogólnopolskiego kon- 
kursu śpiewaczego w Polsce“, 
pieśni w wyk. Jadwigi Romań- 


jlecz całych załóg i kluczy. Pracują oni nie tylko dużo | Brygada Romana Czapskiegu | skiej — sopran, 19.13 „Na mło- 


i oi X : ale dobrze. W ostatnich remontująca ciągniki „Ursus*, | dzieżowej antenie", 19.45 Au- 

my Arm osiągnięć naszego | Wzorowy pilot, oficer Wallas, dniach w spółdzielniach pro- wykonała! A E na 5 | dycja dia wsi, 20.25 widdomo. 
— zł = $ 5 A F ści t A 20. 4 

ziału mówił w dyskusji | którego pododdział zdobył Sztan dukcyjnych  Gemlice, Suchy |uri przed terminem. Kozrywkował zodałaiacć 2) 


przodujący pilot, oticer Wallas | dar Przechodni ZG ZMP w roku 


Dąb, Miłocin i Bogatka zakoń- Brygada Jana Zadrożnego ter- | wych ludzi” — odc. pow. Ja- 


"A OMCN sa bieżącym czyli oni całkowicie orki zimo- | min remontu ciągników przy- koszta polka: A 
równo na ziemi SĘ. taa t Fot. L. Fogiel | we i zabrali się do orek w| spieszyła o ? anı. kółko historyczne pracuje“, 
: x J I po: Krzywym Kole i Cedrach Ma-| Pozostałe brygady pracują wg | 21.20 Współczesna niemiecka 
Ko Ściśle Li ak z łych harmonogramu muzyka symfoniczna  (Ty- 
yscypliny, regulaminów i in-|,., n; A è X 3 BE a ; > „|| dzień Postępowej Kultury Nie- 
strukcji lotniczych. Dzięki te- pienie podchorążego Pawlikow Na wyróżnienie zasługują Załoga POM w Cedrack Wiel mieckiej w Polsce), 22.00 Mu- 


skiego — zetempowca, przoduj szczególnie czterej zetempowcy- | kich wezwała do współzawod- || zyka taneczna w wyk. Ork. 


mu oddział nasz zdobył w roku 


; z oka R 6 e a ści i i i i Tanecznej Radia Węgierskiego b 
Odgadnac znaczenia podanych ry- według kolejności odpowiadających zania się numeru pod adresem te bieżącym Sztandar Przechodni | €80 ucznia jednej ze szkół lot- | traktorzyści, osiągający „wiele nictwa w pracy POM Rudno | z udziałem solistów, 22.20 „Ty- 
sunkow i wpisać je na miejsce liczb | im liczb od 1 do 43 i odczytać roz- | dakcji z dopiskiem na kopercie ZG ZMP niczych. Pawlikowski kochał| ponad 100 procent dziennej pozostałe POM-y województwa siące dusz“ — audycja o ksiaż- 

znajdujacych się PREA laa gn z| wiązanie. A ran EW PCJ pc MI Gzy- E lotnictwo. Marzył o tym by zo-| normy. Są to koledzy: Józef | gdańskiego. |f ce Aleksieja  Piziemskiego, 
nich. w ten spos a poszcze- (A. Kr t = elników, którzy nadeślą prawidło- Er ia. Á ej i Á 22.40 Utwory fortepianowe w 

guinych liczb otrzymamy odpowla- we rozwiązania, rożlosowane zostaną : Gdy przybyłem do oddzia s pilotem. ę Ale gdy zgłosił RCR PRE AD Józef |, wyk. Ryszarda Łęckiego. 

dejące im litery. które następnie | Rozwiązania należy nadsyłać w łu jako młody żołnierz — mó-|się do jednej z wojskowychi Pindel i Kazimierz Szury. MARIAN PACHNIA 


należy wypisać w jednym szeregu | terminie 10-dniowym od daty uka- nagrody książkowe, wił na Zlocie strzelec - radio-' szkół lotniczych nie przyjęto go. Załoga POM w Cedrach Wiel- Pruszcz Gdański 


mey 
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Rana cięta przez pierś jest zupełnie 
powierzchowna. Nie trzeba jej zszywać. 
Wystarczy zabandażować. 


Nareszcie! Skończone. Teresa prostu- 
je pochylony grzbiet i zmęczone oczy 
raz jeszcze ogarniają postać chorego. 
już uspokojonego i pozawijanego w bia- 


spogląda na zegarek, W jakich odstę- 
pach czasu powtarza się ten krzyk? 


— To ta z „kobiecego“ zaczyna ro- 
dzić! — mówi zbolałym głosem Łucja. 
Dziś już widać nie położymy się spać! 

Idą powoli na górę. Przez otwarte 
okno wlewa się zapach nocy i kwiatów 


3-001, a a W © 


też on zawiera. Jest jeszcze za ciemno, 
żeby odczytać napis na kopercie, 


Wbiega szybko do pokoju, zapala 
światło i... od razu już wie... To odpo- 
wiedź z Ministerstwa Zdrowia na jej 
podanie w sprawie przeniesienia na kli- 
nikę białostocką. Nerwowo rozrywa ko- 


mina Teresie wszystko, ep tu przeżyła. 
Szeregi białych łóżek w szpitalu, spo- 
tykani na ulicy ozdrowieńcy, którzy 
kłaniają się młodej lekarce z uśmie- 
chem wdzięczności, błogosławieństwo 
wracającego do zdrowia Surowca, ura- 
towany dzisiejszej nocy chłopak zma- 


łe bandaże jak mumia. Odnoszą go na rosnących na klombie przed szpitalem. Pte czyta.. radość ogarnia ją. jak RE R RA, ARE 
i i śni jbliż I ogień. Ma ochotę krzyczeć. Nareszcie! y zyciu czerwony, piszczący noworo 
Obrębska uczęszczała niedawno na Rana cięta głowy. Siostry bezgłośnie najbliższą salę. Noże już juśfd ta chg: dek... | wreszcie Obrębska, podwójny 
kurs. prowadzony własnymi siłami przy podają Teresie narzędzia. Naokoło ra- Z pierwszego piętra słychać krzyk ko- + a> kai J m Jecha, co za ozdrowieniedj 
szpitalu. Wykładały na nim starsze ny włosy są starannie wygolone, reszta  biecy. Zduszony, rytmiczny jęk. Teresa SE $ 


pielęgniarki, Teresa, a nawet ostatnio 
Skrowejko. który znalazł się raptem 
pod urokiem młodej lekarki i gotów był 
wykonywać w wielu wypadkach jej wo- 
lę. + 

— Gotowe! — Teresa po raz ostatni 
zaczęła myć ręce. Pielęgniarki przy po- 
mocy magazyniera wniosły chorego i 
ułożyły go na stole. Siostra Łucja sta- 
nela u wezgłowia z maską w ręku. Ona 
miała choremu podać eter. Obrębska 
sprawnie przywiązała pacjenta do sto- 
łu. unieruchomiając mu nogi i ręce. Te- 
resa ujęła chorego za puls i dała znak 
Łucji, żeby zaczynała. 

Chory szarpnął się, ale przytrzymano 
go. Magazynier, przyodziany również w 
biały fartuch, przywarł do jego nóg. 


spbiątana, w skrzepach krwi. Teresa roz- 
chyla płaty skóry, jak wargi napęcznia- 
łe krwią, bada, czy czaszka jest niena- 
ruszona.. 


Dezynfekuje ranę. Siostry podają 
kłamry. Zaczyna się żmudna. uciążliwa 
robota, przypominająca reperację por- 
wanego ubrania. Zczepianie porwanej 
skóry, zwisającej gdzieniegdzie w strzę- 
pach. Na szczęście czaszka jest nie- 
uszkodzona. . 


Na prawym przedramieniu rana szar- 
pana. Żywe, czerwone mięso. w szparze 
bieleje kość. Sprawne, cienkie palce 
Teresy sprawdzają, czy mięśnie nie są 
przecięte. inaczej chory miałby unieru- 
chomione ramię. Nie, w porządku. — 
„Miałeś, chłopcze, szczęście“ — szepcze 


Położna układa kwilącego noworodka 
w jednym z maieńkich białych łóżeczek 
za parawanem. 


Zmęczoną pacjentkę o włosach 
zlepionych potem układają na oddziel- 
nej sali „matek“, Natychmiast zasypia 
jak kamień. 

Kiedy Teresa w swoim gabinecie 
zdejmuje fartuch i wiesza go na 
drzwiach, na dworze już bieleje świt. 


Uczucie wielkiego triumfu załewa jej 
serce. Oto oddała światu dwa istnienia 
ludzkie, ona, nieśmiała dwudziestotrzy- 
letnia absolwentka medycyny. Chwiej- 
nym krokiem kieruje się ku drzwiom. 
Jest całkowicie wyczerpana, głowę. ma 
ciężką jak ołów, uginają się pod nią 
kolana. Przed drzwiami swego pokoju 
opanowuje ją naraz nieodparte pra- 


* mu pomóc. Teresa zresztą 


Teresa krząta się po pokoju odmie- 
niona, żywa, pełna energii. Wszak te- 
raz zacznie inne życie! Pod okiem do- 
świadczonych profesorów-lekarzy, ona, 
Teresa, zdobędzie teraz dopiero praw- 
dziwą wiedzę lekarską. Jakże było bo- 
lesne do tej pory — zbliżać się do cho- 
rego z tajonym lękiem, że może nie 
pozna się, że może się omyli. że może 
przyniesie krzywdę choremu, zamiast 
niejedno- 
krotnie wyolbrzymiała swoje niedo- 
świadczenie, niedoceniając siebie. 


Na stole leży otwarta książka... I Te- 
resa, jak co dzień zasiada przy niej 
i czyta odpowiednią rubrykę, Czy nie 
omyliła się w niczym?.. Przebiega 
wzrokiem stronice. 


Za oknem wstaje dzień. Kiedy Tere- 


Teresie raptem róbi się żal. Czuje 
gwałtowny ucisk serca, oczy zachodzą 
łzami. Czy myślała kiedy, że odcho- 
dząc z Łap, pokropi to rozstanie łza- 
mi? Coś tu jednak zostawia Teresa: 
cząstkę swojego trudnego, pięknego lo- 
su lekarza, coś włożyła z siebie w lu- 
dzi zamieszkujących biedne, zacofane 
jeszcze Łapy. 


A może.. wróci tu jeszcze? Już jako 
doświadczony, dojrzały lekarz... 


No, tak... W Polsce są niejedne takie 
Łapy. Wiele odległych od centrum Pol- 
ski mlasteczek i wsj czeka na ludzi w 
białych kitlach lekarskich, aby przy- 
wrócili je kulturze, zdrowiu, higienie. 


x i io- machinalnie Teresa. gnienie otwarcia książki i sprawdzenie « i EE _  pięknu. Między nimi będzie także 
Wskazówka zegarka posuwa się. Si $ y p rubryki pod „parthus maturus“ jeszeze kc ao lks! oe po Teresa. . 
stra lucja odejmuje maskę. Chory śpi, Przy dezynfekcji rany uśpiony pa- raz... Czy na pewno wszystko w po- zoju = zagląda słońce. Z podwórza 
po jego twarzy przebiegają drgawki. cjent napina się raptem jak łuk i pró- rządku? Czy wyszło całe łożysko? przyszedł właśnie łaciaty Maciuś, włó- Bo wielkość spełnia się wszędzie, 


— Czy mu nie zimno? — szepcze Te- 
resa. Chłopak jest bowiem prawie nagi. 
ma na sobie tylko krótkie, czarne spo- 
denki trykotowe. Stostry okrywają mu 
troskliwie nogi pledem. 


buje zeskoczyć ze stołu. Wszyscy rzu- 
cają się ku niemu i przyciskają go do 
płaszczyzny stołu. Teresa ujmuje go za 
puls. 

gnowu szereg drobniutkich klamer. 


| 
i 


A jeżeli?... 


Naciska klamkę i wtedy ze szpary 
pomiędzy drzwiami wypada list. Pod- 
nosi go i usiłuje wymacać palcami, co 


czykij i rozpustnik — donośnym miau- 
czeniem dopomina się o codzienną por- 
cję mleka, 

I... nie wiadomo dlaczego ten kot, 
jaktmś dalekim skojarzeniem przypo- 


i w Łapach dzieją się sprawy niepo- 
wtarzalne, kipi gorące życie i pachnie 
Noc... 


(c. d. n.) 
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Przemówienie 
tow. Józefu Cyrunkiewicza 


(dokończenie ze str. 1) 

ry nie zustał urzeczony sprawą 
bohaterów „Młodej Gwardii“, 
ani nie przeżył „Pamiątki z Ce- 
lulozy*, taki uczeń będzie się 
poddawał naciskowi burżuazyj- 
nej szmiry, jak „Trędowata*, a 
poprzez literaturę spod ławki 
będzie się poddawał naciskow: 
obcego i wrogiego świata. 

Niech nas nie uspokaja nig- 
dy. że len uczeń ma równocześ- 


nie dobre, czy nawet bardzo do-i 


bre stopnie z przedmiotów szkol- 
nych. 

Wy nauczyciele, 
cie najczulszy i 
niejszy instrument: 
uczucia młodego 
Polski Ludowej. To jest Wasze 
naczelne zadanie į musicie mu 


kształtuje- 


intelekt 


poświęcić swój cały zapał, swo- 


ją wiedzę, swoją miłość czło- 
wieka. Jesteście uzbrojeni w 
najpotężniejszą i najpiękniejszą 
ideologię, ideologię socjalizmu. 
ideologię przenikniętą na wskroś 
humanizmem, umiłowaniem 
człowieka, umiłowaniem sztuki. 


kultury, tradycji, piękna, ideo- | 
1: 


logię miłości własnego kraju 
miłości wszystkich ludów świa- 
ta. ideologię, która łączy patrio- 
tyzm z internacjonalizmem, u- 
miłowanie zarówno kultury 


własnej jak i ogólnoludzkiej. 


ideologię postępu, z której wy-. 
i: 
l 


kwitł najbardziej szlachetny 
masowy ruch obrony pokoju, 
dziś realizowany, 
siłę Związku Radzieckiego i ca- 


łego obozu pokoju. Dlatego ma- ` 
cie przed sobą zadanie najbar-; 
bo nauczacie. 
gały) 


dziej wdzięczne, 
prawdy, piękna 
tam w świecie 


1 miłości, 


kapitalizmu i 


wojny uczy się kłamstwa, niena- 


wiści i pogardy do człowieka 
wyrabia się 
pięści, rasizm, nacjonalizm 
szow.nizm. l to, że jesteście 


rzecznikami słusznej t dobrej 


sprawy ułatwia Wam zadanie, . 


ale zarazem czyni je jeszcze bar- 
dziej odpowiedzialnym. bo wróg 
nie cofa się przed żadną nik- 
czemnością. nie przeoczy żadnej 
okazji. Jeżeli nie będziecie od- 


działvwać umiejętnie na wszyst- ' 


kie czynniki świadomości 
wierzonej Wam młodzieży, nie 
hędziecie kształtować zarówno 


jej umysłu. jak jej uczuć i wy-. 


oorażni. to tam gdzie zostawi- 
cie pozostawione sobie uczucia 
i wvobrażnię. wkradnie się wróg 
i będzie psuł Waszą robotę, 
Diatego odcinek powierzonej 
Wam pracy wymaga nieustannej 
czujności, wielkiego 
nia. nieustannego doskonalenia 
metod i nieustannej krytyki i 
samokrytyki Waszej pracy i 


najdelikat- ` 


pokolenia í 


bo oparty o: 


w młodzieży kuli, 
1! 


p9- | 


zrozumie- | 


 Łbrodnicza poiityka rządu USA 


zmierza do storpedowania 


rozejmu 


ofiarnych nauczycieli — mą-: nymi formułkami, a w swej 
drych pedagogów, przyjaciół działalności pozaszkolnej, po- 
młodzieży. wierzchownymi sloganami, nie. 


Niewątpliwie 
,ka powinna być przedmiotem 
! poważnych rozważań szerokich 
| kół nauczycielstwa—jako posta- 
wione przez IX Plenum zadania 
walki o podwyższenie jakości i 
wartości naszej pracy na wszyst- 
, kich odcinkach. 
| Trzeba pamiętać, że tylko do- 
bry nauczyciel, 
wyniki nauczania i wycho- 
! wania, tylko dobry peda- 
gog może być dobrym działa- 
czem społecznym. dobrym agi- 
i tatorem socjalizmu poza szko- 
lą, dobrym dorądcą starszych. 
"Tylko dobrze pracująca szkoła 
rozbudzająca 
interesowania i pasję poznawczą 
może być ośrodkiem promienio- 


wania na środowisko starszych, | 


| na wieś, gminę. czy gromadę. 
A przecież nie możemy sobie 
i pozwolić na luksus zasklepiania 
į nauczyciela tylko w jego pracy 
szkolnej. Można by nawet po- 
wiedzieć. że takie zasklepianie 
przyniosłoby w ostatecznym ra- 
i chunku szkodę samemu nauczv- 


I 
mi nauczyciela, wyjałowiłoby go. 
! w końcu. 

A jeżeli tak wielkie zadania 
społeczne, pozaszkolne spoczy- 


wają na nauczycielu, to tym 
| mocniej bić się musimy o nale- 
żyty poziom nauczyciela, prze- 
ide wszystkim jako wychowaw- 
cy młodzieży. Tvlko jako dobry 


ta problematy-, 


mający dobre | 


w młodzieży za-! 


cielstwu. zubożyłoby i młodzież: 


dbający o niezbędną pedago- 
gizację swej pracy w szkole, nie 


będzie umiał również nasycić 
ideowością i  przekonywającą 
treścią swej pracy  pozaszkol-, 
«nej. 


W parze z walką o podwyż- 
szenie jakości pracy w szkole 
iść musi dalsze zwiększenie opie- 
ki ze strony ogniw terenowych. 
ze strony ogniw aparatu oświa- 
towego, a także aparatu partyj- 
nego, dalsze zwiększenie uwagi 
poświęconej ocenie pracy nau- 
czyciela nie tylko we wszyst- 
kich akcjach poza szkołą, ale o- 
cenie pracy nauczyciela przede 
wszystkim w szkole, ocenie pra- 
cy z młodzieżą, ocenie wyników 
nauczania j wychowania. 

W parze z tym iść musi więk- 
(sza pomoc okazywana ze stro- 
ny wszystkich czynników nau- 
czycielowi jako odpowiedzialne- 
mu przede wszystkim za wycho- 
wanie młodzieży. za szkołę, za 
ideowy j naukowy poziom szko- 
ły. Większą į szybszą pomoc w 
podwyższeniu jakości pracy pe- 
'dagogicznej nauczyciela w szko- 
le wykazywać muszą ośrodki. 
których zadaniem i sensem ist- 
nienia jest okazywanie tej po- 
mocy, a które, jak na razie, w 
niewystarczającym stopniu przy 
'czyniają się do podwyższenia 
pedagogicznych kwalifikacji na- 
uczycieli. Niewątpliwie z po- 
żytkiem będzie dia opracowy- 


zagranicznych Chińskiej 


stosował do sekretarza generalnego 
Zgromadzenia Ogólnego NZ p. Widżaja 
którym czytamy m. in.: 


i do przewodniczącej 
Lakszmi Pandit pismo, w 
1. Sytuacja w Korei wkro- 


„czyła obecnie w 
'tyczne. Akcja 


: wśród jeńców była prowadzona | 


jprzez stronę koreańsko-chińską | 
jzaledwie przez 7 dni. Od chwi- | 
li, gdy akcja wyjaśniająca zo- | 
stała już po raz piąty przerwa- | 
„na, upłynęło 20 dni. W związ- 
‘ku z tym porozumienie w spra- 
'wie repatriacji jeńców, stano- | 
wiące część składową układu | 
rozejmowego, zostało wvyrażnie | 
naruszone. | 


| 
| 
| 
| 


2. Tajne instrukcje znalezio- 
ne przez hinduskie oddziały 
jwartownicze przy agencie li- 
svnimañowskim Pak Ton tieku 


poódiczas przekazywania ich a- 
sentom lisvnmanowskim 1 kuo- 
| mintangowskim nasłanym przez. 
¡amerykanskie władze wojskowe : 
ido obozu jenieckiego potwier- , 
,dzają w całe) pełni fakt, ze a- 
genc ci uprawiają terror i tor- 


peduią akcję wyjaśniającą w 
ceiu zatrzymania przemocą w 
,Korer południowej przeszło 20 


jtysięcy jeńców koreańskich i 
chińskich. 


sja Repatriacyjna Państw Neu- 


Pismo Czou En-laia do ONZ | 


PEKIN. Agencja Nowych Chin donosi, 
Republiki Ludowej Czou En-lai wy- 


stadium kry- | 
wyjaśniająca | Stanów Zjednoczonych 


i jowego uregulowania problemu | 
„nie tylko niweczy nadzieje na- 


'eną gorąco pokojowego uregu- 


| Wynika stąd jasno, że Komi- 
| 


wanych obecnie programów na- | 


w Korei | 


że minister spraw 


ONZ Hammarsk joelda i 


ich wkładu do prac Konferencji ' 


Pelitycznej. Jednoczesnie rząd Í 


stosuje | 
taktykę przewlekania rozmów 
w sprawie terminu i miejsca i 
zwołania Konferencji Politycz-' 


nej. Rozmowy wstępne w Pan- 
mundżonie utknęły wskutek te- 
go z winy strony amerykańskiej 
na martwym punkcie. Dowodzi 
to. że rząd Stanów  Zjednoczo- 
nych nie dąży szczerze do zwo- 
łania Konferencji Politycznej w 


Zwiazku Radzieckiego wprowadza się na szeroką skalę hodo- 


ziemnych. Sposób ten znacznie zwiększa urodzaje i za» 


celu pokojowego uregulowania 
problemu koreańskiego. 
4. Z powyższego wynika. | 
niezbicie, że obecna krytycz- 
na sytuacja w Korei jest 
rezultatem zbrodniczej poli- $ 3 AA 
tyki rządu Stanów  Zjedno- W kołchozach i sowchozach 
czonych. który dazy do stor- wanie rozsady warzyw w doniczkach 
pedowania rozejmu w Ko petwnia wcześniejsze dojrzewanie warzyw. 


Na zdjeciu: twórca automa 
strukcji, Maszyna „IG-9* pr 
ona z dozatora, mieszulnika 
Moc produkcyjna maszyny u 


rel do zatrzymania przemocą 
jeńców koreańskich 1 chińskich 
oraz da uniemożliwienia poko% 
taka 


koreańskiego. Sytuacja 


rodów całego świata. które pra- Prze! iwi a qi oźbie rem 


tycznej maszyny „IG-9"—A Szilin przy maszynie swej kone 

odukuje doniczki ziemne o rozmiarach 6x6 +, 4x8 cm. Składa się 

t aparatu fjormującego doniczki. 

vynosi 9.000 małych i 3.500 dużych doniczek w ciągu godziny. 
Foto CAF 


litaryzacji Niemier rarkodnich 


lowania problemu koreańskiego. 
lecz może także pociągnąć za so- 
ba bardzo poważne konsekwen- 


0 połączenie wysiłków narodu francuskiego 


| to wielkie znaczenie dla umos 
enia bezpieczeństwa i zapew- 
i menia pokoju w Europie 
Porozumienie takie spotkało- 
by sie niewątpliwie z sympatią 
li poparciem wszystkich m.łują- 
| cych pokój narodów Europy, w 
tym również narodów Związku 


„Cm 


Radzieckiego. o 

Prezydium Izby Ludowej NRD 
zwrąca się do Zgromadzenia 
Narodowego Republiki Francu- 
skiej z apelem o połączenie wy- 
siłków narodu francuskiego i 
sił pokojowych w Niemczech, 
,aby zażegnać groźbę remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich, opa- 
nowanych przez siłv agresji Ta 
konieczność wspólnej walki wy- 
| mka już z faktu. że militarvzm 
niemiecki zagraża jak najpo- 
ważniej zarówno narodowi nie- 
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wzrost naszego narodu, w swej 


|koreańska - chińskiej wysunię: 
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o (Informacja własna) 
Od kilkunastu dni poważnie |kim dzięki pracy aktywu ijnaniem, że jeśli się szczerze pz ; z . E 
wzrosły dostawy zboża w pow |vrzykładowi członków partii, |przyłożymy do roboty, my chło- Oświadczenie MIN. Spraw zagranicznych KRL-D Nam Ira 


Łowicz. w którym chłopi do nie- 
dawna mieli znaczne zaległości 
w dostawach dla państwa. M. in 
dużą cześć zaległości zlikwido- 
wali chłopi gminy Jeziorko. 
gdzie realizacja obowiązkowych 
dostaw zboża przebiegała po- 
przednio powoli i z dużymi opo- 
rami, głównie ze strony tamtej- 
szych kułaków. Do punktów 
skupu w tej gminie wpływa o- 
becnie codziennie trzy razy wię- 
cej zboża niż przed miesiącem. 
Ostatnio kilkuset gospodarzy z 
rożnych gromad tej gminy wy- 


pełniło całkowicie obowiązek 
dostawv zboża. 
Przełom w obowiązkowych 


dostawach w minie Jeziorko 
dokonany został przede wszyst- 
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w gromadzie Sztuka, gm. Ksią: 


którzy wywiązali się już całko- 
wicie ze wszystkich obowiąz- 
ków wobec państwa. Z inicjaty- 
Iwy członków partii ruszyli gro 
madnie do punktów skupu chło- 
pi z Chaśna, Osieka oraz ze 
|wsi Boczki. 


Mówiąc o przełomie. jaki na- 
istapi} w jego wsi, średniorolny 
chłop Władysław Szufliński z 
;Boczek stwierdza: „Kiedyśmy 
|rozważali tezy partii z IX Ple- 
num, wielu z nas zrozumiało, że 
opieszałością w wykonywaniu 
obowiązków wobec państwa 
szkodzimy sobie, że szkodzimy 
własnym dzieciom. Dlatego ru- 
szyło się u nas ostatnio ze zbo- 
żem. Zwozżimy ziarno z przeko- 
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ż|kłewicza na 10 lat więzienia. 


Jpi na wsi i robotnicy w mia- 
istach — to szybciej osiągniemy 


|cel, do jakiego prowadzi nas |qaje: kracji «ze Związkiem Radzie- 
| władza ludowa x i W Phenianie opublikowano |ckim na czele zdecydowanie 
Są jednak jeszcze i tacy go- oświadczenie ministra spraw | wystąpiły przeciwko tej rezo- | 


|spodarze w gminie Jeziorko, 
przeważnie bogacze, których do 
wypełnienia obowiazku skłania 
dopiero ukaranie. Świadczy o 
tym przykład dwóch kułaków - 
: Adama Budzienia ze wsi Boczki 
"oraz Stanisława Grajka z Ró- 
życ. którzy doslarczyli-zboże du 
„punktu skupu dopiero po nał.- 
'żeniu na nich wysokiej grzyw- 
ny. 


MOSKWA. Agencja TASS po | kraje broniące pokoju i derno- 


zagranicznych Koreańskiej Re- |lucj. a przedstawiciele wielu 


| publiki Ludowo - Demokraty- |krajów azjatyckich i arabskich 
cznej, Nam Ira. Oświadczenie |nie poparły jej. 
stwierdza m. in.: Szlachetna, humanitarna i 
Dnia 3 bm. VIII sesja Zgro- | wielkoduszna polityka rządu 
madzenia Ogólnego NZ pod | Koreańskiej Republiki Ludowo- 
dyktatem rządu Stanów Zjed- | Demokratycznej wobec jeńców 
noczonych bezprawnie uchwa- |i innego personelu strony nie- 
liła rezolucję w sprawie tzw przyjacielskiej potwierdzona zo- 


„bestialstw* dokonanych tzeko- 
mo przez koreańską armię lu- 


stała nie tylko przez bezpośred- 
|nio repatriowanych jeńców, lecz 


| dową i chińskich ochotników |i przez całą światową opinię pu- 
| a ae iudowych. hliczną. Niemniej jednak koła 
| Kartuzy Z polecenta rządu Koreań- |rządzące USA skleciły przy po- 


kaka NOAA 


mocy swych 
| wyżej 


satelitów w ONZ 


„skiej Republiki Ludowo - De- j 
wspomnianą oszczerczą. 


|mokratycznej kategorycznie od- 


¡Kiem „europejskiej 
| politycznej" i „Europejskiej 
|wspólnoty obronnej“, co ozna- 
leza jedyne podporządkowanie 
Francji i innvch krajów zachod- 
ma - europejskich m fitarvyatom 
|którvmi kierują Stany Zjedno- 
| czone. 

Odwetowcy w Niemczech za- 
.chodnich znowu żądają aneksji 


wspólnoty 


części terytorium Republik: 
| Francuskiej. przede wszvstkim 
! Alzacji i Lotaryngii. Pod bez- 


| pośredn'm kierownictwem bon- 
[skich kół rządzących wzniecany 
jest w Alzacji i Lotaryngu ruch 
separatystyczny. Grganizacja 
szpiegowska Gehlena w Niem- 
czech zachodnich, kierowana 
przez oficerów faszystowskich, 
| prowadzi swą zbrodniczą działał 
ność nie tylko przeciwko Europie 
wschodniej. lecz również prze- 
ciwka Francji. Prasa partii rzą- 
dzących w Niemczech zachodnich 
oraz jawniej uprawia obelży- 
jwą | wrogą propagandę przeciw- 


1 


bami narzucenia Republice 
Francusk'e] za wszelką cenę pa- 
ryskiego układu wojskowegn, 
My. miłujący pokój demokra- 
ci miemieccy. polępiamy cele 
i metody tej awanturniczej po- 


| ko narodowi francuskiemu, Rząd | 
boński nie cofa się przed pró- | 


ją 1 
powiedzi, która powinna przy- 


Radzieckiego Mołotowem*". nistycznej. 


co wymaga przede wszystkim 
pokojoweso rozwiązania proble- 
mu niemieckiego. Zawarcie 
traktatu pokojowego z muiłujący- 
mi pokój demokratycznym! 
Niemcami odpowtadaloby w 


|mogom bezpieczeństwa, zwłasz- 
cza zaś bezpieczeństwa narodu 
francuskiego. 

Uważamy. że bezpieczeństwo 
Francji zapewnić można jedy- 
nie w drodze porozumienia m ę- 
[dzy krajami europejskimi. 
zwlaszcza ze Związkiem Radziec 
kım. w celu złagodzenia napię- 
cia międzynarodowego. 

Prezydium lzby Ludowej 
NRD uważa, że możliwe jest o- 
siągnięcie porozumienia między 
narodami Francji i Niemiec na 
zasadzie wzajemnego poszano- 


PARYŻ, 


— 


Począwszy od 
25 października odbywają się 
ca niedziei w różnych więk- 
szych miastach Francji zgroma- 
dzenia łudowe pod hasłem wal- 
Kł przeciwko  remiłilaryzacji 
Niemiec zachodnich oraz ratyti- 


kacji układów wojennych z 
Bann i Paryża, organizowane 
przez departamenialne Rady 
Pokoju, W ub. niedzielę zebra- 


ma takie odbyły 
stach Francji. 
Na zebraniu w Lille abecnych 
bylo przeszło 6 tysięcy osob — 
członków różnych stronnictw 


się w 9 mia- 


| znacznym stopniu słusznym wy-. 


wania ich suwerenności i że ma | 


Naród í f 
walczy przeciwko ratyfikacji 
układów wojennych 


mieckiemu jak i [rancuskiemu. 
Konieczne jest, by w drodze 
współdziałania miłujących pokój 
narodów położyć wreszcie kres 
obłędnej polityce  militaryzmu 
niemieckiego, która w ciągu 
kilku dziesięcioleci  niejędno- 
krotnie zaerażała istnieniu na- 
| rodu francuskiego i prowadziła 
i Niemcy od jednej katastrofy do 
| drugiej. 

Uważamy i jesteśmy przeko- 
nani. że sily pokojowe obu na- 
szych krajów muszą nareszcie 
wyciągnąć wnioski z nauk hi- 
storii, że należy w porę wystą- 
pić przeciwko  miulitaryzmowi 
niemieckiemu i że w drodze ro- 
kowań nad wszystkimi zagad- 
nieniami dotyczącymi  stosun- 
ków wzajemnych można zapew- 
nić przyjazne | dobro-sąsiedzkie 
stosunki między naszymi naro- 
dami. 


rancuski 


| politycznych. przedstawicieli or- 


ięanizacji związkowych i spo- 
| tecznych. 

| Wsród licznych delegatów — 
mieszkańców departamentu 


(Vienne przybyłych na zebranie 
„do miasta Poitiers znajdowali 
|się członkowie rady generalnej, 
merowie miast i gmin należący 
‘do róznych stronnictw politycz= 
inych. jak równiez kupcy, nau- 
.czyciele. byli uczestnicy ruchu 
| operu. rabotnicy i chłopi. 
Masowe zebrania  zorganizo-* 
| wana również w Calais, Lorient, 
'Amiens i w innych miastach. 


Prasa zachodnia 0 pobycie 
parlamentarzystów francuskich w Polsce 


LONDYN. Times” w ko- 
mentarzu pt. „Wycieczka do 
Polski“ stwierdza, że Polska ma 
podstawy do obaw przed 
wskrzeszeniem militaryzmu nje- 
mieckiego. Dziennik ten pisze 
następnie. że we Francji „daje 
się do zrozumienia, iż wspólnota 
interesów sprawia, że oha kraje. 
(Francja i Polska) mogłyby być 
naturalnymi sojusznikami w r. 
1953, podobnie jak w przeszłości. 
Pod pewnymi względami można 
|wierdzić, że sytuacja jest obec- 
nie nawet lepsza, ponieważ Pol- 
ska jest dziś związaną traktata- 
mi nie tylko z Czechosłowacją i 
Rumunią, tecz również ze Zwiaz 
kiem Radzieckim, Tego rodzaju 
rozważania snuje niewątpliwie 
wielu polityków francuskich, 
zwłaszcza w chwili obecnej..." 


„Manchester Guardian“ w ko- 
respondencji z Bonn pisze, że 
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w kołach zbliżonych do Adenau- 
era panuje poważne zaniepoko- 
„jenie z powodu wycieczki dzie- 
więciu parlamentarzystów fran- 
cuskich do Polski. 


* 

BERLIN. Zachodnio - niemiec- 
|ki dziennik „Deutsche Votkszei- 
| tung“ pisze, że „podróż wybit- 
| nych polityków francuskich do 
|Polski pozostaje w hezpośred- 
nim związku z konferencją na 
tiermudach. W przeciwieństwie 
|do premiera Laniela na Bermu- 
dach — tacy ludzie jak b. pre- 
mier Daladirr, członek MRP 
Denis, socjalista Conte i gaulli- 
sta Soustelle nie czułą się by- 
naimniej żle i nie chorują, lecz 
cieszą się najlepszym zdrowiem 
iw Polsec... 
| Widocznie klimat warszawski 
służy Francuzom lepiej niż mar- 
„na atmosfera europejskiej wspól 
noty obronnej na Bermudach*. 
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